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Maszyna piekielna w poselstwie angielek.
Sensacyjna reiizja nr willi Inź. Paykarta.

Wina, wórfki, koniaki, likiery najtaniej poleca F-raa „Zakopane" IiiSoor & Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25.

H M a  ostro ofokuje rząd czeski. 1
„Sławscy stanowią ponad 62 procent ludności Czechosłowacji,

a są pozfcaYieni praw".

PBÓF. JdZEF MEHOFFER,
autor witrażów w pawilonie polskim na 
Wystawie Sztuk Dekor. w Paryżu, za które 
międzynar. jury przyznało artyście „Grami 

Prix".

CZICZERIN WYJECHAŁ DO MO
SKWY.

Radio. Berlin, 22. grudnia. Wolff. 
Cziczerin wyjechał dziś wieczorem  z 
Berlina do Moskwy przez Królewiec. 
Na dworcu żegnali go poseł sowiecki w 
otoczeniu personalu poselstwa, tudzież 
liczni posłowie parlamentu.

 O------
ANCLJA OCZYWIŚCIE PRZYJĘŁA..

Radio. Londyn, 22. grudnia. T. U 
Izba Gmin przyjęła 239 głosam i prze
ciw 40 decyzję Rady Ligi Narodów w 
sprawie Mossnlu.

Radio. Praga, 22. grudnia. Tel. U- 
nion. Na dzisiejszem posiedzeniu par
lamentu .czechosłowackiego poseł Hlin 
Ła, przewodniczący słowackiego stron
nictwa ludowego zaatakował gwałtow
nie rząd za niedotrzymanie zobowią
zań wobec Słowaków. Illinka podniósł, 
że Słowacy,1 stanowiący 62 i  pół proc. 
lodncści całego państwa, zgodzili się

e b związek z Czechami jedynie pod 
warunkiem własnej autonomii i  zupeł
nego zrównania praw. Rząd stale la 
mie swoje zobowiązania. Słowacy do 
'ifęHczas autonomji nie mają. Frzy o 
beencj przeprowadzanej redukcji w  u 
rzędach usuwani są tylko urzędnicy 
narodowości'słowackiej.

Abd - el - Krim prosi o pokój.
Gen. Cunning w

Paryż, 22. grudnia. (Ttl. G. P.). 
Współpracownik „Le Mia-tin“ spotkał 
się w Marsylji z gen. Cunningiem i miał 
możość zapoznania się z listem Abd- 
d-Krim a, który Cunning w iezie ze so
bą. List ten upoważnia Cunninga do 
przyjęcia w im ieniu Abd-sl-Kritna 
francusko-hiszpańskich warunków po-

roli poś ednika.
Łojowych, któreby były podstawą ro
kowań, a to w tym  celu, aby Abd-el- 
lyrim mógł je zbadać, a następnie 
przyjąć lub odrzucić. Cunning przed
stawił współpracownikowi „Le Malin" 
dezyderaty Abd-el-Krima, podane już 
w prasie.

Cunning przybył dziś do Paryża.

WĘDLINY
HB SBIET9

pierwszorzędny jakości wzo
rowo hy lemcznie produkowa

ne w elektrycznej fabryce 
poleca po cenach przy tępnych
Stanisław K O L E S A

ul. Bitorego 16.

DR, KOCH.
desygnowany na kanclerza Niemiec, wkrót

ce złożył misję tworzenia gabinetu.

Rojewoda 3anaszajtis 
nie ustąpił.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22. grudnia. (Z). N ie, 

które pisma podały wiadomość o dym i
sji wojewody nowogrodzkiego Jann- 
szajtisa. Korespondent W asz dowiadu
je się, że wiadomość ta jest przedwcze
sna.

FTSSZRI M  DACHU- najwyborniej
sze gatunki herbaty, kawy I kakao nabyć 
można po cenach zadziwiająco niskich 
jedynie u firmy „MEWA" R z e ź n ic k a  l (

Śniegowce i Kalosze
Lwów, Legionów  11.

riiarki ,TR ETQ R U‘
poleca po znacznie zniżonych cenach

SALAMANDRA
Kraków. Floriańska 18.
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Przeciw nagonce na urzędników.
Pierwszy krok w napraw ę naszej administracji.

Warszawa, 22 grudnia.
Los urzędnika polskiego jest 

zaiste nie do pozazdroszczenia. 
Odraczanie stabilizacji i nieustan
na groźba redukcji utrzymują go 
w  ciągłej trwodze o przyszłość. 
Zmniejszanie pensji zmusza go 
nieledwie do odejmowania sobie i 
rodzinie łyżki straw y. Pumimo 
to trw a na stanowisku i nie dąży 
do poprawienia swego bytu dro
gą strajku, gdyż na to nie po
zwala mu jego poczucie obyw a
telskie. Zdawałoby się więc, że 
społeczeństwo, oceniając to ofiar
ne stanowisko urzędnika, w yna
grodzi mu jego straszne położenie 
materjalne pełną satysfakcją mo
ralną: szacunkiem i wdzięczno
ścią. Gdzież tam! Obok trosk ma
terialnych spadły na niego jesz
cze dotkliwsze przykrości moral
ne: bo oto jesteśmy św.adkami 
ohydnej nagonki, jaka ro ^ e ta ia  
się przeciw stanowi urzędnicze-

(Korespondencja własna „Gazety Por.“) .
mu zarówno w  opinji publicznej, 
jak zwłaszcza w  pewnych orga
nach prasy. Ciężkie zarzuty nie
uctwa, lenistwa, bezdusznego for
malizmu, a wreszcie łapowni
ctwa — oto co polski urzędnik 
otrzymuje jako „dodatek1 do swej 
głodowej pensji...

Stowarzyszenie Urzędników1 
Państwowych w W arszaw ie u- 
znalo, że honor stanu urzędnicze
go i interes Państw a nie pozwala 
dłużej na tolerowanie takiej sy
tuacji. Celem protestu zwołało \v 
ostatnich dniach wielki wiec, 
k tóry zaszczycili ooecnością 
przedstawiciele Rządu z p pre- 
mjerem Skrzyńsk.m i min. Racz- 
kiewiczem na czele oraz wice
marszałek Seimu pos. Pluciński 
Referat w  omawianej kwestji w y
głosił znany pubkoysti > dr. Miecz. 
Szerer, radca Prezydium Rady 
Ministrów.

Przesilenie w stanie urzędniczym.
Stanowisko, z jakiego kwestję 

tę prelegent ujął. było ściśle ob
iektywne i dalekie od wszelkiej 
demagogji. Nie chodziło tu o zała
mywanie rąk nad krzyw dą urzę
dników, lecz o chłodną ocenę zła, 
celem jego wykorzenienia. Jest 
zresztą rzeczą stwierdzoną, że po 
wojnie przechodzi spraw a urzę
dnicza w  całej Europie ostre 
przesilenie. Albowiem w zrost in
gerencji państwowej przy zmniej
szeniu się zdolności do pracy w y
w ołał wszędzie niepopularność u- 
rzędników.

Zważywszy, że administracja

ma dla ładu w ewnętrznego Pań
stw a to samo znaczenie, co woj
sko dla bezpieczeństwa jego gra
nia, kryzys zaufania społeczeń
stw a do stanu urzędniczego jest 
kwestją zasadniczą, wychodzącą 
daleko poza ram y interesu sa 
mych urzędników. Jest to problem 
państw ow y i w interesie Pań
stw a leży jego rozwiązanie. I te 
same czynniki, które sprowadzi
ły zły stan rzeczy, są teraz obo
wiązane do jego uzdrowienia. 
Czynnikami tymi są: sami urzę- 

I dnicy, społeczeństwo. Sejm i 
1 Rząd

mogą usunąć zła. Iniciatywa Sto
w arzyszenia Urzędników Państw , 
winna znaleźć oddźwięk u w szy
stkich czynników, powołanych 
Jo  pracy sanacyjnej. Co się tyczy 
Rządu, obecność jego najwybit
niejszych przedstawicieli na w :e- 
cu S. U. P . jest dowodem, że do
cenia on w  całej pełni doniosłość 
sprawcy.

Niech to będzie dobrym horo
skopem dla powodzenia wielkie
go dzieła n a p r a w v  administracji 
polskiej.

Varsoviensls. a)

PRZEMYTNICTWO ŻYWNOŚCI
Z POLSK DO NIEMIEC.
Berlin. 22 grudnia. (Tel. G. P.) 

„Voss. Ztg.“ donosi z Bytomia, 
że na skutek spadku kursu złote
go wzdłuż granicy polsko-nie
mieckiej rozwinęła sie w  silnym 
stopniu kontrabanda środków ży
wności z Polski do Niemiec. Straż 
pograniczna musiała być wzmoc
nioną. W  Gliwicach dokonała po
licja licznych aresztowań wśród 
kontr abandzistów.

Teatr świetlny
„PALACZ"
Przy ul. Legionów I. 3. wzniesiony 
został monumentalny budynek, w 
którym mieści sie wytworna i 
wszelkim najnowszym wymaga
niom technik] czyniącą zadość, 
sala dla przedstawień kinoteatral- 
nych i koncertów. Sale te. miesz
czącą w sobie 1.200 wygodnych 
miejsc i wspaniałe poczekalnie, 
ODDAJE ZARZAD DO UŻYTKU 
P. T. PUBLICZNOŚCI W DNIU 
ŚWIĄTECZNYM 25 b. m., w któ
rym odbęuzie sie Inauguracyine 
Przedstawienie Filmowe ze zna
komitym, godnym podziwu pro
gramem. Wyświetlany mianowi
cie bedzie film francuski p. n. 
„ZALOTNY KSIĄŻE", dramat, 
który obiegł z nadzwyczajnem 
powodzeniem wszystkie ekrany 
stołeczne.

Dziś dnia 23. b. m. punktual
nie o godz. 6 - tel wieczorem w 
przeddzień Inauguracji odbędzie 
sie Przedstawienie próbne dla P. 
T. Przedstawicieli władz, prasy 
itp. Wstęp wolny tylko za zapro
szeniami.
8455 ZARZAD.

Nie jednostki winne, lecz system.
Niepodobna twierdzić, że u- 

zednicy są tu zupełnie bez winy. 
Są wśród nich jednostki nieuczci
w e i te w interesie ogółu muszą 
być nielitościwie stawiane pod 
pręgierz. Są też ludzie niedosta
tecznie dc służby przygotowani i 
ci winni uzupełnić swe w ykształ
cenie zawodowe. Ale większość 
zarzutów dotyczy ujemnych stron 
szty wnego biurokratyzmu Otóż

te zarzuty wypływają z zasadni
czego nieporozumienia: tu nie u- 
rzednicy są winni, ale system ad
ministracyjny, którego oni są tyl
ko wykonawcami. Ten trzeba 
zmienić. Tworzony pod auspicja
mi S. U P. Polski Instytut Ad
ministracyjny, wzorowany na a- 
nalogicznych instytucjach zagra
nicznych, ma dążyć do tego celu 
na podstawie metod naukowych.

Jakie społeczeństwo, tacy urzędnicy.
Co się .tyczy społeczeństwa, 

to musi sobie ono uprzytomnić 
starą prawdę, że jakie snołeczeń- 
stw c — tacy urzędnicy. Tu nic nie 
pomoże szkalowanie, czy to bez- 
pedstawne, czy też lekkomyślnie 
uogólniające pojedyńcze w ypad
ki. Oszczerstwo robi zawsze sto
kroć większe wrażenie, niż jego 
późniejsze sprostowanie. A szko
da, piynaca stąd nie tylko dla ho
noru stanu urzędniczego, ale i dla 
powagi Państwa, jest zawsze nie- 
pow etowana

Pola Rządu polega — poza po
lepszeniem materialnych warun
ków bytu urzędnika — na udo
skonaleniu ciąg^  chromającej ad
ministracji. Niech za jej usterki 
nie odpowiada jej wykonawca. 
Ale i Rząd nie ma tu zupełnej 
swnbrdy działania, gdyż jego roz 
porządzenia muszą się mieścić w

ramach ustaw. uchwalanych 
przez Sejm, a układanych często
kroć wadliwie. W  wielkiem dzie
le uzdrowienia administracji spa
da tedy na Sejm również poważ
na część zadania

Sprawa jest zatem nader skom 
plikowana i ram. urzędnicy nie

Wyzwolenie chciałoby gen. Sikorskiego
widzieć zdała od Warszawy.

Proponują mu stanowisko dowódcy 0. K. we Lwowie.
(Telefonem od naszego korespondent!*,).

W' kołach wojskowych opowia
dają, że ma być dokonany pewne
go rodzaju nacisk na obecnego 
dowódcę okręgu generalnego w e 
Lwowie gen. Malczewskiego, aby 
ten ustąpił ze sv  ego stanowiska 1 
przyjął jedno ze stanowisk dru
gorzędnych w  W arszawie, na je
go zaś miejsce zostałby mianowa
ny gen. Sikorski. Jest bardzo 
wątpliwe, czy gen. Malczewski 
zgodziłby sie na tego rodzaju za
mianę.

•  Warszawa, 22 grudnia. (Z) 
Korespondent W asz dowiaduje 
sie, iż pod naciskiem pewnych 
sfer z „W yzwoleń’'?", a w szcze
gólności posła Miedzińskiego — 
jak opowiadają — gen Sikorskie
mu czynione są trudności w uzy
skaniu wybitnego stanowiska w 
W arszawie, jakkolwiek obecnie w 
W arszaw ie fest wolny cały sze
reg wyższych stanowisk wojsko
wych, a mianowicie, szefa sztabu, 
dowódcy korpusu, dowódcy cen
trum w yższych studjów i inspek
tora armji.

Bani: Polski płacił więcej n iż c za rn a  giełda.
D olar w  W arszaw ie 8 30, n ieoficja ln ie  8 9 5 —£ 0 0

(Telefcnem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 22 grudnia (Z) I nół Dopiero około południa nasią 

Gdv wczoraj w południe na czar - I piła pewna zmiana w orientacjach 
nej giełdzie trudno było znaleźć Banku Polskiego. Na czarnej gieł- 
odbioreów na dolary no 9.20, to I dzie dolar dziś po 9 ! 8.95. a Bank 
dziś Bank Polski płacił po 9.37 i * Polski płaci po 8.80.

na śnięta
Dla reklamy po bardzo niskich cenach wina wytrawne, desero-

żna nabyć u firmy 7 4 K 0 P M K  A. NtoM 1  SMwitz
we Lwowie przy ul. Akademickiej 24 i Leona Sapiehy 25.

KONSERWA S-ka z o. odo we Lwowie

ANGLJA „ŁASKAWIE" ROBI 
USTĘPSTWA.

Londyn, 22. grudnia. (Tel. G. P.). 
„Times“ duwiadują sie i  kół urzędo
w ych, że Angljn zgodzi się na pewne 
zm .any postanowień z r. ,ift21 co do 
granicy w  Mosrnln, przez co zostałoby 
przy Tur” kilka szczepów kurdyj
skich. Prócz tego Turcja otrzvma pe
w ne Itoncr które ją uniezależnią od
nafty mossulskicj.

 O----
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10 aktów rekordowej i oryginalnej komedii, tryskającej humorem żywiołowym p. n.:

D W M i  V ■ OCZfs;Ó »W  z PN *T1R II“99

N a  ś w i ę t a !
poleca

po cenach um arkowanych
w,na, wódki, likiery, drób, zające 

oraz różne delikatesy 
HANDEL C iM  U  ESÓW

J A G E  R
n i -  ś w .  M i k o t u j a  11.

Z za kuli; f/opaganriy prasowej
lwowskich komunistów.

Cennf *natenjał zna,iazsa policja w lo'iai '9 „Swith* i „Die YTochwa
Lwów, 23 grudnia. 

(X) W e Lwowie przy ul. Uo- 
łąba 11 mieści się lokal wyda
wnictw komunistycznych, ruskie
go „Świtło“ i żydowskiego „Die 
W och“. Pierw sze wychodzi jako 
tygodnik, drugie jako dwutygod
nik, w ydaw any niby to przez 
skrajnie lewicowe ugrupowania, 
w  rzeczywistości zas sa to wyda
wnictwa komunistyczne. W praw 
dzie zgłoszono je w Dyrekcji po
licji i podlegają cerzurze. która 
bardzo często ma wiele do w y
tknięcia treści tych czasopism, je
dnak jest to wszystko tvlko za
maskowanie, które rna umożliwić 
szerzenie drukowanej myśli ko
munistycznej.

Oczywiście równolegle z tern 
prowadzi się robotę

konspiracyjne - agitacyjną 
a najlepszym wskaźnikiem zakuli
sowej działalności była okolicz
ność, iż policje przy rewizjach 
przedsiębranych "w tym lokalu 
rigdy nie mogła dostać materia
łów orientujących co do źródeł 
finansowych wydawnictwa i sfe
ry rozpowszechnienia pism.

Przedwczoraj przedsięwzięto 
tam

znowu rewizłe.
W chwili wkroczenia policji za
stano w  lokalu niejakiego dra Ko- 
zicKiego, Ukraińca, znanego ze 
swych skrajnych przekonań, któ
ry  powróciwszy z zagranicy, o- 
becnie zamierza we Lwowie no
stryfikować sw ó j  doktorat i nie 
ma określonego zajęcia. Naza
jutrz wypuszczono go na wolną 
stopę W  czasie bvtności w lokalu 
policji, przyszła lam nie.iaKa pan
na Matulówna, Ukrainka, znana 
policji jako komunistka, która po
częła zachowywać sie w  snosób 

krnąbrny i prowokujący, 
tak, że musiano ją aresztować. 
Nazajutrz i ją zwolniono, ukaraw 
szy grzywną 50 zł.

Pomijając inne wyniki tej re
wizji, nie nadające sie do publi
kacji, uzyskano Lardzo

cenne wiadomości 
z tej właśnie dziedziny, „przeno
śnej administracji", noszonej stale 
w  kieszeni przez administratora, 
który tylko na pare godzin przy
chodzi do lokalu, Z zapisków w y
nika, że oba te pisma drukowane 
są w stosunkowo dużym nakła
dzie 30C0 do 4000 egzemplarzy. 
Gd^ przejrzano Kste nrenumera-

NOWY RZĄD ŁOTWY.
Ry„a, 22. grudnia. (Tel. Cr. P.). B y

ły przywódca wielkiej koalicji Samn- 
«ls otrzymał od prezydenta republiki 
tnirją Utworzenia gabinetu. Jako mini 
stra -rpraw zagr. wym ieniają Zielensa.

torów, wśród których przew aża
ją odbiorcy gratisowi, stało sie ja- 
snem, że pisma te maia duże defi

cyty, które ktoś musi pokrywać. 
Czyje to są sukursy, nie może być 
żadnych co do tego wątpliwości...

ISAaszyna piekielna
w poselstwie anpielslrem w ifleskw e.

Chciano w ykraść  w ażne tafne ak ta .
(Telefonem od naszego korespoudsata).

Warszawa, 22 grudnia. (Z) Po 
selstwo angielskie w Moskwie 
stało się widownia nieudałego za
machu, przygotowanego niewia
domo z czyjej strony: Jeden z
niższych funkcjonariuszy posel
stwa, tłumacz, obywatel sowiec
ki, usiłował złożyć maszynę pie
kielną w pokoju, gdzie przecno-

wuje się tajne akta dyplomatycz
ne. Zamach udaremniono, a spraw 
cę natychmiast wydalono z posel- 

‘ stwa. Organizatorzy zamachu
chcieli prawdopodobnie w yzy
skać zamęt, który byłpy wyni
kiem wybuchu, i wykraść pewne 
akta.

„ a f a a m s f  s z l i f y  w i z u j  u n r o L y
r j r f t j l i  p m c 'B  p i f .  S r a a F - S M i e e .

„Tylko w archoły  m ogą przem aw iać, nie zaś uczeń V*
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 grudnia. (Z) - dyskusję w sprawie listu Smal- 
Klub ukraiński już przed kilku Stockiego do Min. Grabskiego, 
dniami rozpoczął wewnętrzną I Ostatecznie zostało z a d e c ^ d o w a -

Znany od roku 1887

m t
\wów, Dominikańska 3

poleca na święta znakomite wina francusk.e 
z pierwszorzędnych winnic po cenach:

W W A BIAŁE: WINA BURGUNDZKIE:
Graves Excelsior zl. 5.— Białe:
Barsac „ 7.— Chablis zł. 5.—
Sauternes „ 7.— Mersault „ 7—
Haut-Sauternes „ 7.60 Czerwone:
Grand Haut Sauternes z roku Macon zł. 5.—

1916 „ i o . _ Cb ambertin „ 7—
WINA CZZRWONE: Pomir.ard „ 7.50

Meduc zł. 5 .__ Cios Vougeot „ 9.50

St. Julien 6 .__ WINA ROŃ3KIE:
Cliateau Gruaud Larose 7 __37 1 * Hermitage I-er Cni zł. 7.—
Chateau Pontet Cannet 7.50 Chateauneuf Du Pape „ 6.80

l  rn? mszafir? piei-twszej fafccści w.1cen ie
zl. 5 .4 0 za lifi1.

a m\ m

ne, iż w odpowiedzi ńa ów list p. 
Smal-Stockiego, na podstawie któ 
rego w  społeczeństwie mogłaby 
się urobić opinja, że w sferach u- 
kraińskich zaczęła kiełkować po
ważna myśl polityczna, ukr. klub 
pailamentarny powziął rezolucje, 
które w jaskrawych słowach w y
stępują przeciw autorowi listu.

Komunikat klubu ukraińskiego 
zaznacza, że tylko reprezentacja 
polityczna może przemawiać w 
'mieniu Ukraińców i list p. Smal- 
Stockiego, który — iafc wiadomo 
— jest utrzym any w  tonie bardzo 
poważnym, klub nazywa aktem 
samozw ańczym i prowokacyj
nym. (!)

Równocześnie klub ukraiński 
komunikuje, że dotychczasowy 
prezes tej grupy poseł Chruckt u- 
stąpił, a na jego miejsce wybrano 
posła Sergiusza Kozickiego, a do 
zarządu posłów Nazaruka I Czucz 
maja, którzy jednak nie przyjęli 
tych mandatów.

Fakt ten wskazuje, iż nawet 
w nieliczr.em gronie polityków u- 
kraińskich sejmowych panuje po
ważna rozbieżność zdań. zazna
czająca się także w ocenie pisma 
p. Smal-Stockiego.

 u-------

Ftłjs j e j j t r m  t  urzę
dach.

(Telefonem od naszego k (respondenta.)
W arszawa, 22. grudnia. (Z). Kores

pondent Wasz dowiaduje się z Prezy- 
djum Rady Min., że rząd wydał na
stępujący okólnik w sprawie świąt: W 
Wigilję urzędowanie normalne dogodź. 
12. Przerwa świąteczna będzie trwał? 
od godz. 12 w Wigilję przez pierwszy 
i drugi dzień świąteczny, oraz w nie
dzielę. Początek urzędowania w ponie
działek. PrTiez wszystkie dni św iąte
czne maja być zarządzone dyżury w 
bń rac! , które tego wymagają?

Url(t>y świąteczne 
w wojsku.

Lwów, 23 grudnia.
W  zw iązku 'z świętami Mini

ster wojny zarządził, aby 24 bm. 
urzędowanie trwało do goaz. 12: 
dnie 25, 26 bm. i 1 stycznia 1926 
są wolne od zajęć. Szefowie dzia
łów mają zarządzić dyżury w  
dniach wolnych od zajęć.

Minister zezwala na udziele
nie urlopów świątecznych ofice
rom i pracownikom cywilnym — 
w  2-ch kolejkach: ou 22 do 27 bm. 
włącznie, oraz oa 29 bm do 3 sty 
cznia 1926 r. włącznie, wliczając 
i dnie jazdy. Ilość urlopowanych 
nie może przekraczać 50 proc 
oficerów i pracowników cywil* 
nych.

 o -

P s f u n i ń  q ( n  i pieczywu
Lwów, 23 grudnia

W ojewództwo ustanawia obo
wiązującą od 23 bm. nowa taryfę 
maksymalna, obniżającą ceny mą
ki pszennej oraz chleba. Ceny in
nych artykułów niezmienione.

I. Mąka: 1 kg. pszenna 66 gr.
II. Chleb: 1 kg. żytni 44 gr., w 

sklepie 46 gr., 1 kg. chleba kuli- 
kowskiego bO gr., detajl. 63 gr.

 o -------
PLAGA SAMOBÓJSTW W BERLINIE

Berlin, 22. grudnia. (Tel. G. P ) , w  
czasie od 13 do 19 bm. popełniło w 
Berlinie samobójstwo 7£ osób. Dziś 

.pozbawiła się życia pierwsza pilotka 
niemiecka Molly Beese.
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l n i c  s r r a e  w y p a i n i c  p ł a c i ć  w  s t y c z n i u ,
o ile mu dojdzie do s M u  nowela do ustawy o ochronie lokatorów.

iWO\. 23. grudnia.
Z dniem  1. s ty czn ia  1926 ulegają zm ia

n ie opłaty czynszowe. Składa się  n a  to u- 
« iwowa autom atyczna 6-ptuContowa Kwar
talna podwyżka w łaśtia  ych stawek czyn- 
szowycid, oiar rbniżenio rminnego podatku 
lokatorskiego z 6-procent podstawowego ko
m ornego n a  5-prc.

Jak  w iedom o, czyn ią  organizacje loka
torskie usilne  zabiegi o w strzym an ie  a u to 
m atycznej podw yżki czynszu  ze względu 
n a  ogólną depresję gospodarczą. Słuszna ta 
spraw a n ie  została  do tej chw ili rozstrzy 
gniętą. Istn ieje  rozbieżność m iędzy s ta n o 
w iskiem  R ządu, który  zgadza się na  p rze
rwę podw yżki tylko dla m ieszkań  jedno
pokojowych, a  stanow isk iem  zaję.cm  przez 
sejm ow ą kom isję p raw niczą, k tó ra  dom a 
ga się tej p rzerw y także dla m ieszkań dwn- 
i  trzech-pokojowych. W y n ik a  z tego, że 
m ieszkan ia  w iększe, oraz w szystk ie inne 
lokale n ie będą praw dopodobnie korzystały  
z zam ierzonej ulgi.

Poniew aż w ątpliw em  jest, iżbv now ela 
do ustaw y o ochronie lokatorów  została  u- 
ehw alona i ogłoszona przed Nowym R o
kiem , przeto d la  o rien tac ji m ieszkańców  
podajem,

no w i m nożniki ozynrzona, 
po uwzględnieniu zmian na wstępie uwi- 
docrnionycb

Dla każdej kategorii m ieszkań podane 
są  i  m nożniki, m ianow icie pod

a) d la w szystk ich  kuratorów , opłacaią- 
cych pełny  czynsz z dodatkam i;

b) d la  osób, zw olnionych przez M a
gistrat. od opłaty  gm innego podatku lolta- 
torsKiego;

c; dia osób* korzystających  tylko ze 
zw olnienia od 6-prc. podatku  lokatorskiego 
n a  rzecz funduszu  rozbudow y;

d) dla osób zw olnionych od gminnego 
i państwowego1 podatku lokaturskiego (in- 
waiiuów wdów i sieró i, itp.).

Kovi a mnożni1, i ”,y n o —ią
Grupa A. M ieszki—ia ,edno;zbowe i po

kój z kuchnią, mnożnik a) 0 6367, b) 0.5842, 
ci 0.5737 d) 0.5212.

Grupa B. a) M ieszkanie z 2—3 pokoi, 
m nożnik a) 0.6892, b) U.6367, c) 0.6262, 
d) 0.5737.b) Lokale handlow e, przem ysło
we IV kategorji, rzem ieśln icze (św iad. 
przem . V III kateg.) m nożnik  0.6909.

Grupa C a', M ieszkania z 4 6 pozji,
m nożnik a) 0.69H3, b) 0.6375, c) 0.u270, 
d) 0.5745. b; Lokale spółdzieln i robotni
czych, oraz zw iązków  zawód. robotn., pra- 
i ownie rzem ieślnicze (św iad. przem . VII 
kat.) m nożnik  0 6900.

Grnpa D- a ' M ieszkania od 7 pokoi 
w *wyżi mnożnik a) 0 7425, b) 0.6900, c) 
0.6795, d) 0.6270. b) Sklepy itd . o przed- 
w ojennem  kom ornem  do 1500 kor. rocznie, 
p ensjonaty  itd. m nożnik  0.7425.

Grupa E. Skleoy o przedw ojennem  ko
m ornem  ponad 1500 kor. rocznie, m nożnik  
0.7656.

Grnpa F. B udynki fabryczne i pom iesz
czenia tam że, m nożnik  0.10395.

Odnośny m nożni! pomnożony przez 
kwota czynszową płacona w czerwcu 1914

[HE13INGBOR6]
-  # TWE TOP '

Kalosze i Śniegowce 
T  ' e t o  r n

■ a j i w z y w n o s  

G ł ó w n y  s k ł a d

Lwów, r* Mariacki U.

roku, daje w iloczynie czynsz za styczeń  
wra z w szystkim i podatkami i dodatkami.

M nożniki za  m ieszkan ia  i lo ta le  od gru
py  C począw sz" nie obejm ują już zw rotu  
w ydatków  na  adm in istrac ję  i dozorcy, zaś 
b udynki fabryczne (grupa F) w olne są  po
nadto  od podatku wodociągowego.

Dla przyL>adu 
podajem y, że w ypadnie  płacić wedle m noż
n ika  a) za m ieszkanie  2-pokojowe o przed
w ojennym  m iesięcznym  czunszu  60 kor. — 
41.35 z l.; za  m ieszkan ie  3-pokojowe

(przedwoj. czynsz 100 kor.) — 68 92 z ł.; za 
5 pokojowe o m iesięcz. przedw . czynszu 
20U kor. —  138 zł.; za sklep, którego 
czynsz na jm u  w  czerw cu .191 f r. w ynosił 
200 kor. m iesięczn ie  —  159 zł.

Gdyby niektóra zi staweL czynssow ch 
uległy zm iani. z poi idu wejścia w życie  
now eli do uitar y  o ochronie lokatorów, n ie  
om ieszkam y pod ó zm ienione mnożniki. 
Odnosić się  one będą prawdopodobnie tylko 
do m niejszych m ieszkań

z lakofei W1NA na ŚWIĘTA
i tan iości 

poleca zał. w r. 1811.
Od z ł  4•- M el nil) JA N A  L U D W IG A

p d .Złotą Buszką il. Krakowski 1.7.

Posiedzenie Senatu.
(Telefonem od naszegc korespondenta)

W arszawa, 22 grudnia. (Z). Dzi 
siaj przez cały dzień toczyły się obra
dy Senatu. Po dyskusji, która trwała 
do późnego wieczora, zostały uchwalo
ne wszystkie punkty porządku dzień 
nego/*» łączące się z prowizorjum bu- 
dżetowem i ustawam i sanacji gospo
darczej.

Ustawy o zabezpieczeniu poda
ży przedmiotów powszedniego u 
żytku referował sen. Sredrsiawski 
(Piast) zaznaczając, że ustawa ta 
może nie zapobiegnie wyzyskowi 
pośredników, będzie jednak do 
pewnego stopnia biczem w rę
kach rządu. W  artykułach o san
kcji karnej komisja poczyniła 
zmiany, uchylając sądownictwo 
administracyjne, a orzecznictwo 
w tych snrawach przekazała sa
dom podoju względnie powiato
wym

Sen. Truskier (Koło żyd.) dowo
dził, że ustawę należałoby odrzucić, 
gd\ ż może spowodować rozszerzenie 
lichw y ukrytej. Prosi przynajmniej, a- 
by określić postanowienie o kofiskacie 
nwarów . •— Wnioski odrzucono, a u- 
stawę uchwalono.

Bez dyskusji przyjął Senat rezolu

cję o podniesienie wydatków na popie
ranie twórczości naukowej, nowelę o 
bilansowaniu w złotych i o wypusz
czeniu drugiej serji pożyczki dolarowej.

Ustaw ę o prow izorium  budżetow em  re 
ferow ał sen . Buzek. W  rezolucji w zyw a 
Rząd, abv zan iecha ł zawre u n ia  um ów obli 
-zo o y jti r-a u łuższy  okrea czasu  i narr;???- 
j i  u p rrw n ien ia  budżetow a, n ae tę im e  
a ty  powcIvwać do in d en d en i^ r wnjsko- 
w y  li cyw i nych fachow cóv\

S ic  Stecki (Ch. N.) zgłasza r e z d u n ę , 
w zyw ającą rząd ao  zm nie jszeu la  kosztów  
obciążających piudukcję, do usu n ięc ia  p rze 
szkód krępujących wolność pracy i rew i
zji żasad ustaw odaw stw a podatkowego.

Sen. K alinow ski (W yzw olenie) dom aga 
się, aby rcąd  nie dopuścił Jo  rem uneracji 
urzędników , a  udzielone w di ugiej poło
w ie tego roku rem uneracje w ycofał, tra k tu 
jąc ,e jako pożyczki

Przy jęto  w brzm ien iu  sejm ow em  obie 
ustaw y , tj. o zapew nien iu  rów now agi b u d ź . 
towej i o prow izorjur i budżetow em  n a  I. 
kw artał, oraz rezolucji, aby m n . skarbu 
w budżetach  nuesięcznych  dostosow yw ał 
w ydatk i przew idziane w prow izorium  
budżetow em , do fak tycznych  w pływ ów  SKar 
bow ych, dalej aby rząd  powołał do Inter; 
d en tu r fachow e osoby cyw ilne, by  n astąp i
ła  reorganizacja  adm in istrac ji, zm niejsze- 
n ie t jej agend, zn iesien ie  zbędnych u rzę 
dów j  aby  rząd  w ejrzał w różne op łaty , 
które ciążą n a  życiu gospodarczem.

N astępne posiedzenie 13. sty czn ia  1926.

M  zniknęły perły pana Rapse.
M?ędzy Kr m im tock-ein  a  B^bałem .

Lwów, 23 grudnia.
(X ). Ozjasz Hans swego czasu za

stawił u Salo Krimmstoi ka 6 sznur
ków pereł, 1 łańcuch z pereł i złoty 
zegarek z łańcuszkiem za 250 do’arów 
i zapłacił kilkakrotnie tytułem procen
tu po 15 dolarów, zaś w styczniu b. r 
dał na poczet długu 10U dolarów, (idy 
w maju chciał dopłacić 150 dolarów i 
zastaw wykupić, dowiedział się, że 
Krimms(ock oddał zastaw Babatowi i 
że pi niądze, które Raps otrzymał, po
chodziły od Babata.

Po dłuższych krętactwach, Babat 
wyznał wreszcie, że pieniądze pocho
dziły od 1‘anny Fellerowej, w łaściciel
ki pasażu tego imienia i że u niej za
staw ten się znajduje, Rapsowi Felle- 
rowa oświadczyła, że ani owych pro
centów po 15 dolarów, ani 100 dolarów 
spłaty me otrzymała. W ynika z tego, 
że pieniądze te w drodze do niej m ię
dzy Krimmsockiem a Babaiem gdzieś 
się. ulotniły

STEIGER ROBI INTERES.
(Telefonem od naszego korespondenta.)^ 

W arszawa, 22. grudnia. (Z). Krążą 
pogłoski, że w W arszaw;e dokonana 
zostanie łransauoja między zwolnio
nym Steigercm a grnpa nakładców za
granicznych w  sprawie jego pamiętni
ków W ymieniają kwotę 6 tysl dola
rów jako honorarjum.

i O------

I AUSTR JA I SZWA.JCAR.JA 
ZNOSZĄ WIZY.

Berno, 22 grudnia. (Tel G. P.) 
Pomiędzy Szwajcarią a Austrją 
zaw arty został układ, na mocy 
którego zostały zniesione wizy 
paszportowe dla obywateli obu 
tych państw, o ile oni nie prze
kraczają granicy dla objęcia po
sady.

N a re s zc te  Gdańsk 
s ę  p r ze k o n a ł...

Gdańsk, 22 grudnia. (Teł. G. 
P.) Na zebraniu przedstawicieli 
gdańskiego życia gospodarczego, 
dvr. stoczni prof Noe stwierdził, 
że Gdańsk stoi przea katastrom 
gospodarcza i finansową o niesły- 
chanycn rozmiarach. Gdańsk nie 
może być samodzielny ani polity
cznie, ani gospodarczo, albowiem 
jest najściślej związany z Polska 1 
z Niemcami. Muwca nazwał spa
dek złotego nieszczęściem dla 
Gdańska.

WYROK NA P. ŁAŃCUCKIEGO 
ZATWIERDZONY.

Warszawa, 22 grudnia. (Tel. 
G. P.) W  sądzie apelacyjnym od
była się rozpraw a przeciwko po
słowi Łańcuckiemu, skazanemu 
za wystąpienie antypaństwowe 
przez sąd przemyski. Sąd apela
cyjny zatwierdził wyrok skazują
cy Łańcuckiego na trzy  lata w !e- 
zienia.

 o------
RESORT OSZCZĘDNOŚCI OBJĘŁO 

MINISTERSTWO SKARBU.
(Telefonem  od naazego korespondenta.)

W orrzawa, 22 grudnia. (Z). Wo
bec likwidacji naczelnego komisariatu 
oszczędnościowego p. hoskaiew .iki 
pidestał już m zędować. Min Skarbu 
otrzymało iuż dzisiaj od niego matę-, 
rjały, dotyczące reorganizacji rachun
ków i kasowości w  urzędach Mm. 
Skarbu m a zapoznać się z tym i m ate
riałami i przedstawi sprawozdanie R a 
dzie Min., na jakiej drodze należ)  
przeprowadzić dalszą reorganizaoję ra
chunkowości i  kasowości przy u- 
wzęlędnienin oszczędności, oraz szyb 
kiej dzi ałalnosci urzędów  

 O-— •
ANGLICY ZNÓW ZABIEGAJ*
O PUSZCZĘ BIAŁOWIESKĄ.

W arszawa, 22. grudnia. (Tel. G. P.). 
Komitet Ekonomiczny R, M.n. rozpa
trz »?ał ostatnio zgłoszuną przed ki1 ku 
dniami rządowi polskiem u propozycją 
konsorcjum angielskiegp, na czele ktć 
rego stoi p. Theniers w sprawie eksplo
atacji puszczy b ifłow ie, hiej. Projekt 
konsorcjum angielskiego uznano aa 
m ożliwy do dyskusji.

— O-------
WIELKA KATASTROFA POD PARY

ŻEM.
(Radio „Gaz. Por.")

Berlin, 22. grudnia. Dzisiaj o godz. 
10 rano w  pobliżu Paryża w ydarzyła  
się w ielka katastrofa kolejowa. Pociąg 
pospieszny wpadł na pociąg towtrowy, 
cztery wagony i wagon sypialny WY't 
kolędy się. Wcgon sypialny został zu
pełnie rozbity, jest wiele rar.nych.

 O——
51 OFIAR KAT -.STROFY W KOPALNI

Berlin, 22. g rudn ia  'T el G. V.) W edług 
osta tn ich  w iadom ości, liczba o f.a r eksplozji 
w M erzenburgu w y.iosi 50 ran n y cn , #  łom 
25 dzieci. W  m agazynach  am un icy jn y ch  io  
p a ln i znajdow ało  się  750 do 800 kg. dyna-; 
m itu .

 O-------

Nieuihłe włamanie da 
3łtlepu Babrjela Starta.

Lwów, 23. grudnia.
(X )  W łaściciel L rm / Gabrjel Start 

uczynił wczoraj doniesienie do policji, 
że nocy ubiegłej nii w ysl dzen, spraw
cy usiłowali w ła m a ć  się do jego maga- 
z \tu  i w ybili nawei dziurę w  sklepie
niu piwnicy w  realność? przy ul. W a 
łowej 2, jednak zostali widocznie spło
sz e n i, gdyż włam ania nie dokonali i 
nic nie zabrali.
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Ł M l i  f T poT pI r  B J B B Y E Ł  m m
męskie i damskie lw&w, bi> Mariacki 11.

rewii w
W tajem niczej sk rytce  znaBeziono znaczną ilo ść  sfa łszow an ych  stu* 
dolarów ek i przybory. — Dzięki srpytow i referen ta  ś led cze g o  u z y

sk ano nieodparty dowód winy.
Lwów, 23. grudnia.

(X ). Wczoraj dokonano wizji lo
kalnej w Brzuchowicach w w illi osła
wionego fałszerza dolarowego inż. 
Paykarta. W wizji tej w zięli udział 
prowadzący śledztwo sędzia Kosikow- 
ski jako rzeczoznawca profesor fizyki 
Negrusz, obrońca Paykarta dr. Dwer
nicki, zastępca naczelnika gm iny Brzu- 
chowico Koskę i referent tej sprawy 
w ekspozyturze śledczej p. Bromirski.

Gdy oglądano ubikacje, w których 
Paykart dokonywał sw ych fałszerstw  
dolarowych, referent Bromirski zwra
cał pilną uwagę na każdy najmniejszy 
sprzęcik w pokojach. Z wielkiem  zain- 
terasowaniem szukał on ukrytych 
przez Paykarta banknotów dolaro
wych, wiedząc, że G sztuk studolaró
wek, które dostały się w  ręęe policji — 
oczywiście poza puszczonemi w kurs 
— nie mogą stanowić całego zapasu 
gotowych banknotów, lecz, że fałszerz 
m usiał posiadać więcej gotowych eg- 

• zomplarzy Oglądając szalkę stojącą w 
gabinecie Paykarta, spostrzegł nagle 
pod spodnią deską nasadki szafki jakiś 

wystający gwoździk. 
Pociągnął za ów gwoździk i w tej sa
mej chwili pod wpływem  działania 
sprężynowego urządzenia, wypadły 
dwie szniladki, które były ukryte pod 
górną, nasadzoną częścią szafki. P. 
Bromirski zajrzawszy do wnętrza szu
fladek, ujrzał tam rzeczy dla urzędni
ka śledczego

droższe niż skarby. 
Mianowicie jedna z szufladek zawiera
ła  28 sztnk gotowych, wykonanych z 
niesłychaną precyzją banknotów stu* 
dolarowych i 16 sztnk bankotów odbi
tych tylko jednostronnie, zaś w dru
giej szufladce było 6 płyt cynkowych  
doskonale wytrawionych do odbijania 
banknotów, 4 płyty niezupełnie dobre 
do użytku, widocznie przez niego od
rzucone, w iele łarb, pendzli, klisz fo
tograficznych. Znaleziono również

nnmerki z ołowiu
przez Paykarta odlane dla numerowa
nia banknotów, specjalną ramkę, w 
którą, owe czcionki z numerami w kła
dał, aby równo były wybijane, a cn 

.najciekaw sze, nitki jedwabne, które 
wtłaczał w papier fałszowanych przez

N A D E S Ł A N E .

( M a t  Dr. M d i i ~  .
prowadzi km celarję we Lwowie 

i l la B o u r l a r d a  l< 3 .  Telefon 15-33.

Z a ło ło n y  r .  1847
Handel Wina

R. STADTlflOLLERA
Lwów, Rynek 34.

B ezkonkurencyjnie pod względem  jako
śc i i ceny poleca w ina oryg. węg., austr., 
reńsk ie, franc., burg., hiszp., w łoskie, gre- 

koniak franc, i sn iritu a lja .

siebie banknotów, nadając im tym spo
sobem wszelkie cechy banknotów 
prawdziwych. Albowiem Paykart 

sklejał papier z 3 części, 
z 3 różnych bibułek w ten sposób, że 
zadrukowywał jedną stronę na osobnej 
karteczce, drugą na osobnej, w  środek 
m iędzy nie wkładał trzecią kartkę i 
owa nitki jedwabne, prasując to pod 
bardzo silną prasą i ściskając ponadto 
walcam i.

Te wszystkie dowody winy Paykar
ta są niezwykle cenne dla śledztwa.
Wprawdzie już i przedtem znalazły się 
w rękach sądu dowody dostateczne, a 
to zarówno same falsyfikaty, jak i

I ,  '
W:

przybory do ich wykonywania, jednak 
doniosłe odkrycie „wścibskiego" P- 
Bromirskiego

obala całą obronę 
Paykarta, który usiłował się wykręcać, 
iż fałszował banknoty dla „celów do 
świadczalnych". Obecnie, gdy się m>- 
dowody, że fałszerstwa dokonywał w 
dziesiątki sztnk, śm iesznem  staje się 
przypuszczenie, by czynił to dla ja 
kichś „naukowych" celów, dla których, 
wystarczałoby mu sztuk parę. W każ
dym razie nie dla celów „doświad- 
czalno-naukowych" sprzedawał te dô  
lary na „czarnej giełdzie" po najko
rzystniejszym kursie.

Wyśmienite wędliny, hygienicznie sporządzone sposobem elektrycz 
nym, po umiarkowanej cenie. Wina we wszelkich gatunkach z naj- 
pierwszych winnic światowych. Likiery, koniaki, rumy zagraniczne

i kra i owe.
Wódki wszystkich fabryk polskich niżej cen fabrycznych.

W szelk :e to w ary  spo iyw cze  i ko lon ia lne  poleca

N a  św ięta
Znany od wielu lat Handel delikatesów

Róży F lie s s e r o w e j
ul. Jagiellońska 11. telef. 28-25.

T am że re s ta u ra c ja  w ydaje  doskonałe  o b ‘ady  z 3 
dań  po 1 zł. 35 g roszy  i kolacje z 2 dań po 1 zł. 30 gr.
Kuchnia prowadzona przez znakomitych kuchmistrzów przyjmuje 
też zamówienia na półmiski, zakąsek i wytworne dania dla pr.yjec

domowych.

Rupieć winien 
g u ze tj!

J

Tak twierdzi sąd.
W iedeń w grudniu.

( + )  W dobie coraz częstszych  
„plajt", czyli upadłości firm kupiec
kich, należy zanotować interesujące 
rozstrzygnięcie wiedeńskiego Najwyż
szego Trybunału, które stanowczo o- 
rzeka, że knpiec obowiązany jest czy* 
tać gazety, gdyż w  przeciwnym  razie 
sam ponosi winę swego niedopatrze
nia:

Kupiec wiedeński Wrbka zgłosił 
sądownie .

upadłość swej firmy,
lecz przez om yłkę w liście wierzycieli 
pominął firmę „Yelnakup". Firma ta 
nie wiedząc o otwarciu postępowania 
ugodowego, wniosła przeciw niemu 
skargę zwykłą do sądu powiatowego, 
który przyznał jej tylko 60 proc. w ie
rzytelności. Sąd II. instancji przyznał 
firmie pełną kwotę dłużną. Oskarżony 
odwołał się do sądu apelacyjnego, kta
ry

potwierdził wyrok
I. instancji, motywując, że'firm a skar
żąca we w łasnym  interesie winna by
ła czytać gazety, z których dowiedzia
łaby się o ogłoszenin upadłości przaa 
dłużnika. Zaniedbanie tego obowiązku 
stanowi naruszenie zasady skrupulat
ności, obowiązującej każdego kupca.

M D B S T i A B T E .

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim , k tórzy  oddali o sta tn ią  p rzy 

sługę ś. p. Ju lianow i W ujcikowi, oraz 
w  tak bolesnej stracie nieśli słowa pocie
chy, a  w  szczególności Przew ielebnem u 
D uchow ieństw u, JW P. W ojewodzie Z aw i
stow skiem u, I. M. Rektorow i Dr. M arkow 
skiem u, JW P inspekt. Miecikowi, JW P. 
S taroście Topolnickiem u, JW P. lekarzom  
Dr. Lachow iczow i i Dr. B aczyńskiem u, 
JW P. Sekret. Pituszew skiem u, Związkowi 

; L ekarzy W eterynar. W ojew ództw a T arno
polskiego, M ałopolskiem u Tow. Lek. W et. 
we Lwowie, Delegacji Gm iny M iasta P rze
m yślan , tą  drogą składają  serdeczne „Bóg 
zapiać"
8452 Zona i dzieci.

Dziwy spirytystyczne przy ul. Ochronek
Jęki, wycia i błyski o północy.

Lwów, 23. grudniia.
(X ) Niesamowite rzeczy dzieją się 

w domu przy ul. Ochronek 9, przypo
minające w zupełności wydarzenia 
niedawno przez nas opisywane, któ
rych widownią było m ieszkanie kraw
ca przy ul. Żółkiewskiej.

W łaściw ie nie jest to nic uchwyt
nego, nic, co się da określić konkret- 
nemi wrażeniami wzrokowemi lub słu 
chowemi, a więc nie żaden hałas ta
ki, jaki istnieje od rzucenia jakiegoś 
przedmiotu, przypadkiem lub rozm yśl
nie przez człowieka, ani leż żaden 
krzyk taki, jaki wydobywa się celowo 
z piersi ludzkiej. Są to. raczej niear
tykułowane głosy i

zjawiska, powszechne przy dzia
łaniu „duchów".

A więc regularnie około północy, 
na parterze, od strony podwórza, w 
m ieszkaniu pp. Sternów, mieszkają
cych w  tej kam ienicy, rozpoczynają 
się jakieś wycia, dziwnie przejmujące 
i ponure. Śledzili lokatorzy, czy r.ie- 
m a gdzio w pobliżu psów lub kotów 
wydających te głosy, lecz nic takiegu 
ustalić nie zdołali. Głosy te zresztą są 
odmiennej natury

przeciągła, niezbyt głośne wycia, 
a dziwnie przejmujące. Balszem  zja
wiskiem  jest stały poszum, który nie 
daje się odczuć, a tylko słyszeć, nawet 
w porze, gdy atmosfera jest zupełnie 
spokojna. Potem zaczyna się jakieś po
brzękiwanie jak gdyby wleczonych  
łańcuchów, trzaskanie drzwi, których 
przecież o tej porze nikt nie otwiera,

ani nie zamyka, oraz
dziwne głosy,

bądźto pojedyńcze, bądź chóralne.
Jaskrawy błysk, jak gdyby błyska

wicy, rozświetla momentalnie ciem 
ność nocną.

Mógłby jakiś sceptyk pomyśleć, że 
to państwo Sternowie „tłuką się po no
cy" i hałasy wyprawiają, ale zapew 
niają nas ich sąsiedzi, że to są ludzie 
spokojni, którzy w czesnym  wieczorem  
do snu się układają. Nie przesądzając 
przyczyn tych niesam owitych obja
wów i powołując się na opowieści 
tych, bądź co bądź wiarygodnych  
świadków, zwracamy uwagę naszych  
spirytystów, którzy może tam w łaśnie 
znajdą korzystne pole dla sw ych za
światowych dociekań.

13822410
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Zebranie z^ią ztfd w  urzęd
niczych ’ u P. K. p  U.

lOd naszego korespondenta).
W arszawa, 22. grudnia 

W lokalu Polskiej Kontederacji 
Pracown ków U m ysłow ych onegdaj 
odbyło się zebranie przedstawi
cieli 12 związków Urzędników Pań
stwowych centralnych i prowincjonal
nych Zebraie rozważało sprawę pro 
lektu rządowego redukcji plac i usta
liło, że dla obrany Interesów zawodo
w ych niezbędne jest jak najściślejsze 
zespolenie w ysiłków  wszystkich z wiąz 
ków urzędniczych na terenie Konfede
racji. Omawiając krytyczną sytuację 
gospodarczą i finansową Państwa i 
stwierdziwszy, że jednym z głównych  
powodów kryzysu jest brak określone
go i  konsekwentnego przeprowadzenia 
programu państwowego, zebranie zgło
siło wniosek, aby komisja „jedenastu" 
wyłoniona przez Polską Konfederację 
Pracowników Um ysłowych przyspie
szyła opracowanie takiego programu i 
jak najrychlej powiadomiła Ogół pra
cowników um ysłowych o rezultacie 
prac podkomisji gospodarczej, społecz
nej, kulturalnej i organizacyjnej:

Sowety przeprosiły się z F o r t e
O lbrzym ie zam ów ienia  sow ieckie u „k ró la  au tom obilów ".

(Telefon em at w łasny  „G azety  Porannej").
Pogranicze łow ,, 22. grudnia,

Z Moskwy donoszą: Rząd sowiecki 
sfinalizował układ ze znanym  am ery
kańskim „królem automobil o wymi'‘ 
Fordem, który zobowiązał się do do
starczenia Sofejetom w  ciągn nabluZ- 
szych dwa m ie°ięcv 10 t>s. traktorów 
rolniczych, Wartość zamówień wynosi

6 milionów dolarów, płatnych w go
tówce. Rzecz charakterystyczna, że to 
olbrzymie zam ówienie Sowjety oddńły 
w łaśnie Fordowi, którego do medaw  
nego czasu Sowjety bojkotowały, jako 
najgorętszego w yznaw cę „kontrrewo
lucji" oraz propagatora idei czynnygo 
zwalczania ustroju sowieckiego.

n a d e s ł a n e .

p i w  r
Butelkowe, ExDortowe, Bawar
skie i Porter dostarcza każdą ilość 

i zam ów ienia przArjmuje, oraz 
Wina, Wódki, Likiery i Miód 
pitny tudzież Spirytus bongut Mo- 
nopou w butelkach, po cenach naj

niższych poleca

K. MAKSYMOWICZ
Lwów, ul. Sokola 1-
‘ W i l h e l m  A r w a y

b. k ierow nik To cc zaliczk  i obyw atel 
m. P rzew orska  

zm arł tam że 18/12.
C z eść  zac n em u  c z ło w ie k o w i!

Pogrzeb śf. dra Władysława labla.
W ielka  m an ifestacja  czci d la  znakom itegD  obyw atela,

Lwów, 23 grudnia.
(jp) W dniu wczorajszym od

był się poęrzeb śp, dra Władysła
wa Jania. O godz. 2-sriej popoł. 
zgromadziły się przed domem ża
łoby przy ul. Teatyńskiej mnogie 
zastępy tych. którzy przybyli od
dać ostatnia posługę znakomite
mu obywatelowi. Ziawili się prze- 
dewszystkiem ci wszyscy, któ
rzy byli długoletnimi świadkami 
i uczestnikami owocnej działalno
ści śp. Zmarłego. A wiec Wydział 
Samorządowy In corrore. b. mar
szałek krajow y Niezabitowski, li
czni urzędnicy W ydz. Samorz., 
prezydent miasta Neumarn z licz- 
nem gronem radnych, prez. Dem
bowski, b. min. dr. Dulęba, cała 
Dyrekcja Banku Przemysłowego 
z dyr. Krzysztoniem. urzędnicy 
Wojew-ództwa i Magistratu oraz 
wielkie zastępy7 publiczności.

W  chwili wyniesienia zwłok 
z domu żałoby, w serdecznych, 
pełnych głębokiego żalu słowach, 
pożegnał śp. Zmarłego imieniem 
Tymcz. W ydziału Samorządowe
go ad w  dr. Dwe-nicki.

Mówca przedstawił koleje ży
cia śp. dra W ł Jahla od wczesnej 
młodości do ostatnich chwil ży
cia. Przedstaw ił jego prace- jako 
cztonka i prezesa Polskiej demo
kracji. zmierzające do pogłębienia

świadomości narodowej wśród 
najszerszych w arstw  ludowych, 
działalność na stanowisku adwo
kata w Jarosławiu oraz w samo
rządzie gminnym i powiatowym, 
a następnie jako posła na Seim 
krajowy i członka W ydziału kra
jowego. W  Wydziale krajo
wym objąwszy spraw y fi
nansowe i przemysłowe przyczy
nił się nietylko wydatnie do pod
niesienia dochodów skarbu krajo
wego, ale otacza! najtroskliwsza 
opieka produkcie przemysłowa i 
rolnicza, a. koroną tej działalności 
było założenie Banku Przemysło
wego, w którego pracach brał śp. 
Jahl najżywszy udział od począt
ku do czasów ostatnich, zawsze 
myśląc o wolnej Ojczyźnie. To też 
najszczęśliwszą chwilą w jego ży 
ciu było, gdy w odroazonem pań
stwie polskiem na jego wniosek 
W ydział krajowy cały dorobek 
samorządu przekaza* Rzeczypo
spolitej. Uchwałę odnośna śp. 
Zm arły osobiście w ręczył ówcze
snemu Naczelnikowi Państwa.

Zapewnieniem, że działalność 
śp. dra Jahla złotemi głoskami za
pisaną zostanie w pamięci naro
du, pożegnał tnowca czcigodne 
zwłoki.

Następnie pro!, dr. Hauswald
oddał cześć i ostatnie pożegnanie

śp. Zmarłemu* imieniem JRady 
miejskiej i imieniem Stronnictwa 
Demokratycznego, którego śp. dr. 
Jahl był przez lat 30 prezesem.

Jako polityk, był w ierny wznio 
słym ideałom prawdziwej demo
kracji, obejmującej bez różnicy 
stanu cały nasz wielki naród.

Jako człowiek pełen skromno
ści, pracownik w zoruwy i zdolny 
do poświecenia, obywatel wielki 
swą tw órczą i użyteczną pracą i 
niezwykła zasługą w życiu publi- 
cznem.

Mówca z gtębokiem w zrusze
niem zakończył swą mowę sło
wami:

Pełni czci dla tego męża wiel
kiej miary, szlachetnego i dobre
go obywatela, wiernego ideale m 
zdrowego postępu i rozwoju całe
go ludu polskiego, zachowamy 
Cię w serdecznej pamięci i sta- 
w iać będziemy jako wzór ofiarnej 
i twórczej pracy puolicznei.

Żegnaj nam drogi nasz przy
wódco i zacny druhu!

Zwłoki zasłużonego obyw ate
la spoczęły w  grobowcu rodzin
nym na cmentarzu Łyczakow
skim.

p c l e c a  i 8415

.WIOSNA*
u l. R n l o w s k i e g o  1 .

ZAKO PAN E
u l .  H r u p ó w k i

penslcnat „OI1ŃKA"
pokoje s łon . z e  — kuchnia dobo* 
row a, ceny bardzc przystępne. — Za* 
m ów ien ia  przyjmuje H. P ą m b sK a .

Y i W  A  R I E
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ALPHOl SE ALLAIS.

Kwiaty mówią.
Jak ież  było m oje Zdziwienie, gdy po 5 

czy 6-ciu m iesiącach n ieby tności, z jaw iw 
szy  się znow u w u lub ionym  zakątku  kraju, 
u jrzałem  na  sk łonie  jednego ze wzgórzy, 
w ydeptanym  nieom al m oją stopą — zru j
now any  budynek, s ta ry  zam ek feodalny, 
którego — przysięgam  — nie  było przed 
rokiem .

Bez specjalnej a rch itek ton icznej w iedzy 
łatw o było stw ierdzić  sztuczność tych  ru in  
i now o-zesną  ich genezę.

P rzedew szystk iem  rzeczony dw ór n ie 
robił w rażen ia  średniow iecza, n ie tchnął 
p leśn ią  stu leci, nie przenosił m yśli w  za 
m ierzch łe  czasy  — przeciw nie w ygląd jego 
b y l raczej śm ieszny  —  m ia ł bow iem  piętna 
dnia dzisiejszego m im o pozorów  h isto rycz
nego zabwtku.

W yszczerbione gzym sy, naw pół roz
walone wieże, m urow any  częstokół w  gru
zach, w szystk ie  te oznak i archa izm u  n a 
s tra ja ły  tu  hum orystyczn ie

D rrażn a  a n k ie ta  w okolicy rozw iązała  
na  poczekaniu zagadkę pochodzenia neo- 
s ta roży tnej budow li i rzuciła  snop św ia tła  
na je. godnego w łaściciela.

Dawny „pedicure" (operator n ag n io t
ków) królowej rum uńskiej baron Lagourde ■ 
—-^baronem  jest z dz iada  pradziada , jak ja, I

p re h im an d ry ta ! —  upraw iając  sw e arcy- 
de lik a tn e  rzem iosło, um ia ł się  dorobić o- 
g ro rm ej fo rtu n y .’

Baron Lagourde — pozostaw m y m u 
w spania łom yśln ie  ten  ty tu ł, skoro, jak wi 
dać, tak  m u setn ie  n a  n im  zależy  —  jesi to 
o rd y n arn y  tluścioch, b rzydki jak  grzech 
śm ierte lny , p rzy tem  pysza łek  i k re tyn  — 
zdeklarow any  idjota.

Żona jego, rodem  z B ułgarji, m ała , sm a- 
gław n i niepozorna, osóbka, m a  w ybitne  
cechy południow ców : żyw e usposobienie
i ognisty... tem peram en t

To też zd radza  swego ch łopa n a  p ra 
wo i n a  lewo! A pom ocą w  p rzy p raw ian iu  
m ężulkow i rogów s łu żą  jej zaw sze życzli
w ie i ochotnie  rośli jak  dęby... dróżnicy 
kniejowi.

Dlaczego w łaśn ie  d różnicy  kolejowi, a 
nie, dajm y n a  to, fa rm erzy  okoliczni, Jub 
chociażby a ttache3 am basady , pozostanie 
na  zaw sze jedną z n iezliczonych  tajem nic  
niew ieściego se rca 1

Otóż ba ro n  Lagourde osiedlił się tu ta j 
w ubiegłym  roku, nab y w szy  posiadłość 
w cudow nym  zakątku  kra ju . Z jej wzgó
rzy roztaczał się Drzedziwnie p iękny  w i
dok: na prawo w id n ia ła  jak  na  dłoni za l o -  

ka Sekw any, naw nrost —  p rzystań  Ha 
v re ‘u, a  na  zachodzie m ajesta ty czn y  bez
m ia r oceanu p rzykuw ał oczarow any wzrok 
w id-” !.

Nie zw lekając a n i chw ili, nasz  „e \p e - 
d icuL zysta" królew ski zabrał się  do u rz ą 
dzę:”  a  n ab y ty ch  dóbr zgodnie ze swoim

I poziom em  estetycznym  i feodalnem i upo- f 
dobaniam i. •

I s ta n ą ł n iebaw em  zam ek średniow iecz
ny, n iby , jak  w bajce m g le  z ziem i w y 
r o s i ł

Specjalnie um ów ieni arch itekc i nadali 
mu —  nuasi —  p iętno a rchaizm u. Baron 
by ł w siódm em  niebie...

Jednakże* m ała  ch m urka  rzu ca ła  cień 
na  skąd inąd  n iezm ąconą jego radość.

B ezpośrednim  powodem  zm artw ien ia  
by ł niczern n ie dający  się w ytłum aczyć 
upór ojca Fabrice.

im  na tarczyw ie j baron  nalegał, lem  b a r
dziej ojciec Fabrice s taw a ł się  n iedostęp
nym .

Spornym  ohjektem  b y ła  łąka n iezbyt 
duży czworobok, w ąsk i a  długi i ciągnący 
się poprzez ziem ię bąrona.

Z łąk i tej o grunefe lekko w zniesionym  
zachw ycony w zrok sięgał w dal A tlantyku 
i obejm ow aD życie oceanu w pełn i jego roz
m achu . W ielom asztow e, groźne w swym  
m ajestacie — okręty  w ojenne, odm ienne 
w ch arak terze  i ła tw e w odróżnieniu  pa
rowce handlow e, łodzie, żaglowce, łódki ry 
backie, cała  m ozajka barw  i k sz tlłtó w  na 
tle  wodnego seledyfw . w b laskach  prom ie
n i słonecznych  tonąca, lub też —  ch m u r
nie w dn i burzy  za tro sk an a  ciągnęła oczy 
iak m agnes i n a  długie chw ile p rzykuw ała  
do m iejsca.

Łą.ke tę obiąć w niepodzielne posiada
n ie : oto pra jm e m e . żądza, k tó ra  baronow i 
sen spędzała  z powiek.

Wartoiió jej n ie p rzew yższa ła  600 /ran-, 
ków. Lagourde daw ał 1000, później 1100, 
■2000 [ranków  wreszcie.

Cóż kiedy ojciec Fabrice n ieugięty jak 
ska la  zbyw ał go n iezm ien n a  odpow iedzią:

— Z a m ało, panie baronie . Ł ąka  więcej 
w arta.

Baron jednak  zaaw ansow aw szy  się  do 
2000 fr. nie uw ażał za  m ożliw e pow ięk
szać staw ki i per trak tacie  usta ły .

Pewnego leńiiego dn ia  nasz  kasz te lan - 
„p ed icu 'rzy sta“ , v d rapaw szy  się  n a  td n ą  
z „ ru in "  w ieżow ych, badał przez szk ła  h o 
ryzon t. W zdłuż brzegu jak iś y ach t angiel
ski p ły n ą ł pow oli: n a  pokładzie zeb rane  
tow arzystw o z lo rnetkam i przy oczach 
przyglądało się jego zam kowi.

B aronow i się w ydało, że słyszy hom e- 
ryczny  śm iech. L ornetk i p rzechodziły  z rąk 
do rak  i co chw ila  rozlegały się sk an d a
l ic z n e  głośne w ybuchy  wesołości.

Baron Lagourde czuł się  nieco do tkn ię
ty . Czyżby w yśm iew ano jego zam ek?

N azaju trz  o tej sam ej porze y ach t znów  
się  u brzegu ukazał, a le  już nie sam : dwie 
łodzie pełne spacerow iczów  dąży ły  za  nim . 
L ornetow anie  i kaskady  śm iechu  pow tó
rzy ły  się  bardziej jeszcze ostentacyjnie, 
an iżeli d n ia  porzedniego.

Procedura  ta  z dn ia  n a  dzień p rzybie
ra ła  w rozm iarach . S ia tk i, lodzie, bark i ry 
backie, całe flotylle z jaw iały  się. na  w y
brzeżu  dom injum  b arona  i w szyscy ich p a 
sażerow ie m an ifes tacy jn ie  obserw ow ali 'ąd 
zanosząc się od śm iechu.
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adwokataAresztowanie Snowskiego
za  szsreg skandalicznych nadużyć,

Nacąnnął klijentów na około 10 000  dolarów.
Lwów, 23 grudnia.

(X) W  ostatnich czasach zwra
cał na siebie uwagę adwokat dr. 
Grzeszczynski, mający kąncela- 
rję przy ul. Fredry 7. który w 
ciężkich czasach wiele przebywał 
w loKaiach publicznych, szeroko 
sie ba wiać w  kawiarniach i re
stauracjach. Uderzało to. ponie
w aż ogół adwokatów, z nieliczne- 
mi wyjątkami, nie stoi dzisiaj tak 
świetnie, a o adw. Grzeszczyń- 
sKim byfo wiadomem, że kance
laria Jego do świetnie idących by
najmniej nie należy. Wielu ludzi 
widząc bawiącego się mecenasa, 
kiwało głowami w myśli, nie
szczególny wróżąc mu koniec 
On jednak z olbrzymim tupetem 
opowiadał o swych interesach, o 
dochodach jakie ma z najrozmait
szych transakcji finansowych, z 
w yrabiania pożyczek w bankach 
i t.,d .

W reszcie poczęły się ujawniać 
pierwsze skanaale.

Początek dała p. Zofia Hib 
brichtowa, która nie mogła się 
doprosić od dra Grzeszczyńskie- 
go zwrotu swej książeczki wkład
kowej Miejskiej Kasy Oszczędno
ści, opiewającej na 5.000 doi., któ
rą od niej p. Grzeszczynski w y
łudził na dni pare^ a miesiącami 
jej nie zwracał. Gdy p. Hilbrich- 
tow a stwierdziła, ze kwota ta zo
stała podjęta, wszczęła o +o a- 
larm, SDrawa oparła się o ekspo
zyturę śledczą. bvła omawiana 
na szpaltach dzienników, p. Grze
szczynski ją prostował i tak to ja
koś poszło w zapomnienie. Tu i 
ówdzie pojawiały sie jeszcze w 
tnsmach wzmianki o 
. innych sprawkach mecenasa, 
lecz p Grzeszczynski dalej cho
dził po Lwowie z mina Dewną 
siebie, robiąc wrażenie człowie

ka, któremu dobrze sie powodzi i 
który nikogo sie nie boi. Aż oto 
wczoraj gruchnęła sensacyjna 
wiadomość, która rozeszła s5e lo
tem błyskawicy po mieście gdyż 
p. G o sz czy ń sk i, ongiś jako dr. 
Grzeszczuk znany był w szero
kich kołach społeczeństwa lwow
skiego ze szkoły praw a długi czas 
przez siebie prowadzonej. Oto

dowiedziano sie. że
sędzia śiedczy polecił 

Grzeszczyńskiego aresztować.
Mianowicie na skutek donie

sienia karnego uczynionego przez 
p. Hilbrichtową do ekspozytury 
śledczej, a skierowanego następ
nie ao prokuratury, seazia śled
czy Rutka rozpoczął śledztwo, 
które wydało wprost sensacyjne

N  e < i u ł  20 groszy no t r o r a j ,
w t c  umiał wracać do domu karetką Pogotowiu.

Żona m u w  tem  by ła  pom ocna, p rzed staw ia jąc  go
jak o  w arjatan 

Lł»ów. 23. grudni*.
(X ) W lokalu Pogotowia ratunko

wego zjawiła się wczoraj około godzi
ny 22-ej para bardzo nędznie ubra
nych osób, wyglądających na ludzi za 
sfery robotniczej. Oh w wieku około 
PO lat, ona wyglądająca o 5 lat mło 
dziej od niego. Kobiecina rozpoczyna 
płaczliw ą przemowę: „Panie Dokto
rze!

Mąz mój fest wariatem.
Cierp na chorobę św • Walentego. Był 
8 m iesięcy w  Kulpatkowie. Proszę gę 
zaraz zawieźć do szpila!a.“

W tem miejscu kubista zaczyna 
( ła ta ć . Mąż patrz^ 2 jspjriba cezy  
w biwszy w ziem ię i nie przerywa żo
nie, nie protestując przeciw pasowaniu  
go na warjata. Lekarz orjentuje się mo 
mentalnie, że ma do czynienia z parą 
pijaków. Zresztą

wodk9 cznć jak z kniy  
gdy tylko usta otworzą Ale cóż z pi
jakami robić? Lekarz łagodnie pers
waduje im, by poszli do domu.

— Ta jak ja mam iść do domu, ta 
m y specjalnie z Zamarstynowa przy
szli. My m usim y odjechać do domu —
„rozpuszcza gębę‘‘ baba.

W tej chwili zabiera jednak głos 
pan mąż. Szpetnie klnąc, krótko a 
węzłowato oświadcza doktorowi, że 
nie m a 20 groszy na tramwaj, a jest 
zmęczony, bo przyszedł z Zamarsty
nowa, musi WięC

odjechać autem ratnnkowem.
Lekarz nie może sobie dać liady, bo 

pijacy gotowi się nań rzucić. Ucieka 
się w jJC do pomocy posterunkowego, 
który w  lokalu pełni stale, dyżur. Z ko
lei zw raoa się pijak przeciw nowemu  
przeciwnikowi-:

—  Jaki Fan ma nnmer? —
woła groźnie do posterunkowego. Po
czerń znowu monologuje:

—  Pan m yśli, że ja się numeru na
straszę ja już ich dosyć w  swem  ż y 
ciu narachowałem-

Posterunkowy wiele nie m ów i, lecz 
bierze oboje za kark i wyprowadza na 
uhcę, aby poszli dalej rachować, ile 
jest kroków do najbliższego szynku.

Że do domu nie doszli, lecz zn a - , 
leźli się z jakiejś okazj’ w  aresztach 
policyjnych, to pewne.

 O----

Niespokojny, zdenerw ow any, z ły  baron 
postanow ił _am się przekonać, co było po
wodem  tych  obrażających go d rm o n słracyj.

Pewnego ran k a  w y n a ją ł łódkę i popły
ną ł ku m iejscu , obranem u przez pub licz
ność jaku s ta ły  pu n k t obserw acyjny. Pa 
kv ad ransie  oddalił się ria ty le od brzegu, 
że n-ógł sw obodnie objąć okiem  swoje feo- 
d a ln e  zam czysko.

— Idjucil —  zaw ołał — nie w idzę nic 
Śm iesznego i

Nagle! o zgrozo! Nie, to chyba ha lu  
cynacja! B aron oczom  swoim  nie w ierzy!

&ru«w, olburzwnie, tysiące  in n y ch  n ie 
dobrych uczuć fa ją  purpury  zabarw iło  mu 
oblicze.

Ponad zam czyskiem , n a  w zniesionej la 
ce ojca Fabrice‘a, wśród szm aragdow o-zie 
lonej m uraw y żółcił się w yrazisty , jask ra 
w y  n ap is:

Pan Baron Lagonids 
Rogal!

Ojciec Fabrice — sta ry  wyga, w ykw ali
fikow any ag-odnifc, zadał sobie niem ało 
t rudu, bv krzaczki żółtych bratków  roz- 
flancow ać w k sz ta łty  liter, k tóre czy tane 

"ddali nab ie ra ły  tak  wysoce d la  pan a  b a 
rona  obelżywego znaczen ia.

. N asz kasz te lan -„ex p ed icu ‘rz y sta “ onie- 
oaluntiH z p rzerażen ia  i w stydu! 

W p atryw ał się uporczyw ie w ohyane 
Słow? pow tarzając  m ach inaln ie :

„Pan  baron Lagourde, rogal, pan baron 
Lagourde, rogal:.

T łum iony śm iecb w ioślarzy  oprzytom - 
n ił go.

—  Do brzegu! —  h u k n ą ł n a  n ich  w ład
czym , feodalnym  głosem.

Poszedł do b u rm istrza .
—  Pan ie  b u rm is trzu  —  w niósł skargę 

— obrażono m ię dotkliw ie w pańsk iej gm i
nie. P an a  obow iązkiem  nak azać  ludziom  
szacunek  d la m nie  i u fam , że pan nie 
o m ieszka tego uczynić.

—  O brażono r a n a  b a ro n a?  W  aki spo 
sób?

—  Ten stary ło tr, ojciec Fabrice  m iał 
czelność nap isać  n a  sw ej łące, że jestem  
„rogalem "!

— Na łące?!
— Oczywiście... żółtem i b ra tk am i.
B urm istrz  oddaw na już  uprzedzony  o

dow cipnym  żarcie ojca F ab rice ‘a, uda ł jed
nak n ieśw iadom ość ab so lu tn ą  i w tow arzy 
stw ie oskarżyciela  podążył n a ty ch m iast do 
oszczercy.

Ów, dobrodusznie w zniósłszy  oczy i rę- 
c( ku niebu, zaprzeczył posądzeniu , jak  
najkategoryczn iej:

— Ja  panie baronie! Ja  ośm ieliłbvm  
się napisać , że pan jest , rogalem "! Ach, 
jakże mi przykro być posądzonym  o taki 
brzydki postępek!

— Linodźmy n a  łąkę — zdecydował 
bui m istrz

Na m iejscu u jrze li w śród bujnej traw y  
krzaczki żółtych bratków  rozsadzone m niej 
więcej planow o i  sy m etryczn ie , y żaden

I jednak sposób- m im o najlepszych  chęci nie 
m ożna było ich w lite ry  pow 'ązać  i sens 
uchw ycić. Znajdow ali się bow iem  za blisko.

Ojciec Fabrice oburzył się:
— K w iaty rosną i roz rasta ją  się na 

praw o i na  lewo. Kto m oże za  to odpo
w iadać?

—  P an ie  b u rm is trzu ! Co pan n a  to — 
n asro ży ł się baron.

—  P an ie  baron ie  —  odparł burm istrz 
z zakłopotaniem . — Chcę w ierzyć, ze pana 
obrażono, ale nie n a  tery to rium  mej g n n y ,  
tu ta j nap is jest bowiem  lieczy teh iy  Obel
ga spotkała p an a  na m orzu:., niech pan 
wniesie skargę do m in iste  um mai ynaik :.-

B aron jednak in n i znalaz ł wyjście 
z tru d n e ’ sy tuacji.

— N j, ło trze! —  zwrócił się do O'oa 
Fabrice  — ile chcesz za łąkę?

:— Pan  baron  wie dobrze^ że :iip m am  
zam iaru  an i ochoty sprzeda" ją. Skoro jed
nak  panu baronow i tak  btąrdzsę na  m ei za 
leży, oddam  za 10.000 franków . Pan óaron 
zrobi dobry in teres. Łąua, n a  stó rej kwiaty 
m ów ią.

Tego w ieczoru ogrodnik baronc n iem i
łosiern ie  zm iótł kosą ł ‘Łke ojca T abrice‘a 
i zdradziecki nap is znikł ku uc::esze n o 
wego w łaściciela i n iezadow oleniu  rozba
w ionych sąsiadów

Nie radżę jednak bar.onowi Lagourde 
płacić ojcu Fabrice pięknem  z a  nadobne.

l e n  howiem  gardzi opinją.sw oLch w spół
ziom ków. Tium F M,

wyniki. Na wiadomość o iednej 
sprawce G ruszczyńskiego, po
częli się zgłaszać liczni inni przez 
niego poszkodowani kliienci, tak, 
że juz w krótce miał sędzia Rut
ka zebrany materiał w sprawie 
kilKunastu przestępstw prze* nie
go dokonanych. Jakiego rodzaju 
były to przestępstwa, najlepiej za 
ilustruje

kilka przykładów.
I tak powracając do wypadku 

z Hilbrichtową, dodać musimy, że 
G o sz czy ń sk i wyłudzi] od jej sy
na książeczkę matki pod jakimś 
nretekstem na krótki czas. przy
trzymał ją, a gdy interesy jego 
poczęły w innych miejscach się 
rwać i trzeba mu było pieniędzy, 
ratował się podejmując dolary z 
tej książeczki klijentki i zużywa
jąc na swoje cele. Naciskany 
przez p. Hilbrichtową tłumaczył 
się, że książeczki użył na zabez
pieczenie newnej pożyczki weks
lowej, którą w jednym z banków 

wyrooił hr. Potockiemu.
Gdy jednak się . to okazało nie
prawdą, wynikła katastrofa.

Inny jeszcze jaskraw szy w y
padek pokrzywdzenia klijentki 
zdarzył się z p. Tekla Marek, któ
ra spizedała kilka murgów gruntu 
i cełe swe obejście w Svgniówce 
wojskowości pod buaowe lotnis
ka-i pełnomocnikiem swym do od
bioru pieniędzy ustanowiła dr. 
Grzeszczyńskiego. P. Marek na
leżało sie 18.000 zł., z których po 
potrąceniu zaliczek i kaucji wy
płacono na rece dra G o sz c z y ń 
skiego H.400 zł. Pieniędzy tych 
jednak Grzeszczyński klijentce 
swej nie wypłacił, lecz je sobie 
zatrzymał i dotąd nie zwrócił, oka 
żując jakaś książeczkę Banku 
zbożowego, gdzie był zajęty jego 
brat. na dewód. że pieniądze rze
komo tam ulokował W  rezultacie 
p. Marek pozostała 

bez realności I bez pieniędzy.
I mniejszemi kwotami swych’ 

klijentek zadowalniał sie P. mece
nas. Przekonała sie o tem na swej 
skórze p. Marja Bielakowska, któ 
ra również miała to nieszczęście, 
że zastępywał ja Grzeszczyński. 
P. Bielakowska dokonała z w ła
ścicielem realności, w której mie
szkała, zamiany mieszkania swe
go n? inne. Ponieważ jednak to 
nowe mieszkanie nie było jeszcze 
przygotowane, tymczasowo za
mieszkała p. Bielakowska w ho 
tein, a właściciel realności zobo
wiązał sie zwrócić iei koszt mie
szkania hotelowego. Istotnie wpła 
cił on 480 zł. na rece Grzeszczyń
skiego, lecz ten zamiast je w y
płacić p. Bielakowskiej, zatrzy
mał je sonie Podobny los spotkał 
I 1000 zł. drą Wałukiewicza, w rę
czonych Grzeszczyńskiemu cha 
zapłacenia pewnego weksla.

Jakich chw ffał sie adw. Grze- 
szczyński sposobów i sprawek, 
świadczy

ostatnia jego historia 
ze sprzedażą drzewa z lasów w 
Jabłonkowie, stanowiących w ła
sność niejakiego Seidla. Oto Grze
szczyński sprzedał z tych lasów 
za 1200 dolarów drzewa Pisare- 
kowi, dyrektorowi Banku W łoś
ciańskiego, mimo fe  doskonale 
wiedJał, iż drzewo to jest zajęte 
przez sad egzekucyjnie i że sprze
daż w tych warunkach stanowi 
udaremnienie egzekucji i oszu
stwo.
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r  Koniak M ariell V. O   Z" zł.
K oniak H enessy  V. O. . . . . .  27 zł.

VI Na  CnOS.TAWA.
H au t Si u t e r n e s  • 7 zł. 50 gr.
Haut B a r s a c ......................... • . • . . 7 zł. oraz
B a d a c s n n y e r   6 z

L R ie s l in g   6 zł.
Likiery krajowe i z g ia r i - jn e  p o  cenach  fa
brycznych poucz, krupnik i óm ietankćw kę.

pcieca znana w  r . 1871 założona 
i najtinsza we Lwowie firm a
(ha idei towarów horzennyc, i pokój do £n!:dań)

a t u s a I
Lw 6rr, R yn e k  45. J

XIV W szechz wiązko wy Zjazd partji 
komunistycznych w Moskwie

Wzrost szeregów wyznawców komunizmu. — Walka dwu opo
zycji: lewej i prawej. — J »dn igłośny wybór Trockiego do pre

zydium Zjazdu.

Z  m uzyki.
Występy Ady Sari w „Traviacie“ 7«idi'ego 

i  na estradzie koncertowej.
Lwów, 23. g rudnia.

O kres zachw ytów  w yw ołanych  w ystę
p am i sły n n e j a rty s tk i dobiegł n ies te ty  do 
końca i  A da S a ri pożegnała  publiczność 
te a tra ln ą  jako przedstaw icie lka  Viuletty 
V alery  w  operze V erd i‘ego. D oskonale u- 
sposobiona głosowo —  jak  zw ykle — ocza
ro w a ła  znakom ita  śp iew aczka ponow nie 
h czn e  audy to rium  n ie  ty lko przepysznym  
k lask iem  swego koloraturow ego w irtuozow - 
stw a. lecz w rów nej m ierze  przym ieszką 
lirycznych , w ykazu jących  szczere przejęcie- 
się  un iesień , d ram atycznem  zabarw ien iem  
śpiew u w o sta tn ich  odsłonach, s ilnym  w y
razem  tow arzyszącym  w zruszającej n ieraz 
k an ty len ie  — tem i zale tam i sz tuk i od
tw órczej, które u  n iew ielu  tylko gwiazd 
p ierw szorzędnych  mogą iść w parze z k o n 
certow ym  popisem  koloratury .

O s ta ran n e m  w ykonan iu  całości „Tra- 
v ia ty “ n ie m ógłbym  podać żadnych  szcze
gółów in te resu jących , nadm ien ię  tylko, że 
u leg ła  ty m  razem  zm ian ie  obsada partji 
A lfreda G erm onta. O dśpiew ał ją dość p re 
cyzy jn ie, aczkolw iek z m ały m  nakładem  
tem p eram en tu  p. M aksym ilian  K orw in, śpie 
w ak  odznacżający  się  im ponującą postawą.
Z tą  okazałą , a  n aw et sy m p aty czn ą  a p a 
ry c ją  n ie sto i n ies te ty  nsaterjal głosowy 
w  żad n y m  proporcjonalnym  stosunku...

D w a św ietne popisy estradow e p. Ady 
S ari (w łasny  koncert w sa li Tow. m u zy cz
nego urządzony- przez im prezę M. Tuerka, 
i koncert n a  dochód O chronki w Snopko- 
wie, który  zapełn ił szczeln ie sa lę  K asyna 
i Koła lit. artycznego) stanow iły  jakoby u- 
zupełn ien ie  nadzw yczajnych  sukcesów  od
n iesionych  w T eatrze W ielk im . O fascynu- 
jącem  słuchaczów  w ykonan iu  program ów, 
n a  obydw u w ieczorach obfitych  i za jm u ją 
cych, m ożnaby  dużo nap isać  i zapełn ić 
k ilka  ."(szpalt „G azety P o ran n e j"  su p erla ty 
w om . pod k ażdym  w zględem  zasłużonym i. 
L .cząc się z b rak iem  m iejsca, u tru d n ia ją 
cym w piśm ie n ie  specjaln ie m uzycznem  
szczegółową ocenę najw ykw in tn ie jszych  
naW et produkcyj, zaznaczę w krótkości, że 
ż ad n a  ew olucja bujnej w yobraźn i n ie  stw u | 
rzy  n iezaw odnie —■■ tym , k tó rzy  n ie  uczt 
stn iczy li w koncercie — w przyb liżen iu  
w iernego szkicu  w rażeń  tow arzyszących 
in te rp re tac ji a rji M ozarta z „F letu  zaczaro 
w anego". Ten okaz b raw u ry  i w irtuozow - 
s tw a  w okalnego — sty low y, gdyż m im o od
dech zap iera jących  słuchaczom  popisów 
głosu w staccatach  i to w m ożliw ie naj 
w yższych  pozycjach n ie z an ik a  klasyczne 
piękno d z it ła  —  n ie  znajdzie, jak  p rzy 
puszczam , na  żadnej europejskiej estradz ie  
lub  scenie godnego n aśladow nic tw a. Na 
punkcie  n iezrów nanej sw obody głosu w 
ty^h  pozycjach które stanow ią  rejon k re 
sow y d la  doskonałych  zresz tą  śpiewaczek, 
bęnzie a rtyzm  w okalny Ady S ari p raw do
podobnie z jaw isk iem  hors conpcurs, czem ś 
Zupełnie odosobnionem ...

"Więc zbytecznem  bylooy  stosow ać sio 
w a  rów nież  en tu z jastyczne  do podziw  b u 
dzą* ego w y k onan ia  a rji i sceny  z „Łucj 
z L am m erm ooru" (partję  fletową jdegial 
prof. St. Scherr) lub do w arjac j: R. S tra u s
s a  n a  tema,. M ozarta, w k tórych  potęguje 
się  czarodziejski głos koncertan tk i do feno
m en a ln y ch  efektów dynam icznych .

Około ty ch  u tw orów  w iększych w sw ych 
ro zm iarach  (dodajm y jeszcze arję  z „Lindy 
d i C ham ounix") grupow ało się- m nóstw o 
k ró tszych , pieśni polskich, w łoskich, ro sy j
skich  i n iem ieckich . Kom pozytorów  pol
sk ich  eprezen tow ały  n a  afiszu  nazw iska 
S t. N iewiadom skiego, M. So łtysa  i W. 
F rie Jm an n a . N aw et o jczyzna dum nych  Hi- 
d a ’gów i Don Juanów  w spółdziałała  w tym 
m iędzynarodow ym  „tu rn ie ju "  kom pozytor
sk im : tw órczość jej zazn aczy ła  ciosząca
się olbrzym iem  pow odzeniem  śliczna 
p iosnka  hiszpańs ka O sm ana Pereza  Freire, 
obsypana n iem ilknącym i oklaskam i.

Publiczność p rzeży ła  n a  ty ch  w ieczo
rach  n iezapom niane  chw ile wysokiego za 
dow olenia a rtystycznego.

Uczuciowo i poetycznie in terpretow ane 
p ieśni K arłow icza w ysunęły  się n a  drugim  
koncercie n a  p ierw szy  p lan , obok n ich  „Ko
ły sanka  G reczann ow a i ko loraturow y wal 
czy: i  S traussa . Śpiew y p. Ady Sari p rze
gradzały produkcje in stru m en ta ln e  p. Marii 
T rusiównej (skrzypce) i p. Murji Lisikie- 
wlczowej (fortepian).

(Trlefonemat własny 
Poqraaic7- son , 22. grudnia.

Z Moskwy donoszą: Odbyło się tu 
uroczyste otwarcie dorocznego 14 - go 
z kolei wszechzwią: kowego Zjazdn 
partji komunistycznej. Przybyło 1.253 
delegatów ze wszystkich krajów unii 
sowieckicn. Delegaci reprezentują 
1.025 ly». członków partji i kandyda
tów kom unistycznych, a więc niema, 
o 300 tys. więcej, m ż w cziasie po
przedniego kongresu partyjnego. Kon
gres zagaił Ryków, a w  im ieniu „Ci- 
ka“ wystąpił Stalin.

Za rzecz bardzo charakterystyczną 
uważają jednogłośny wybór Trockiego 
do składu prezydjum Zjazdu, na równi 
z jego zawziętym i przeciwnikami — 
Zinowjewn-m, Kamieniewem i in. Mimo 
jednogłośnych Wyborów prezydjum, 
praca Zjazdu —  wedle ogólnej opi- 
nji —  przejdzie pod znakiem  zaciętej 
walki rozmaitych obozów, a zwłaszcza 
ze zwolennikam i „gospodarczego" 
kursu Trockiego. Już w toku przed 
wstępnych obrad objawiło się istnienie 
podwójnej opozycji, a to / prawej i 
lewej.

Prawe skrzydło opozycji stoi na 
stanowisku, i.e obeemd w Sow: dtacn 
panuje nstrój „państwowo - kapitaiiily-
ezny“ czyli taki, w którym kapitał 
prywatny, „iiurżuazyjny", zastąpiono 
państwowym , opierającym się na za
sadach i dążeniach socjalistycznych. 
Odłam fej opozycji dom aga1 się więc 
bardziej ehergicznej odbudowy gospo
darczej, popierania średniego "c-po- 
darstwa i  przemysłu itd.

Lwów, 23 grudnia.
W icewojewodą lwowskim zo

stał p. cckhardt, były starosta 
tarnopolski, a obecnie starosta 
Drzemyski. Dalei starosta lwow
skim w  miejsce ustępującego p. 
Źeleskiego mianowano p. Apoli
narego Laskowskiego radcę wo- 
jew. tarnopolskiego. W reszcie w 
miejscę p. Siedleckiego naczelni
kiem W ydziału Samorządowego 
przy woj. lwowskiem mianowano 
p. Franciszka Leurmana. naczel
nika W ydziału woj. tarnopol
skiego.

W icewojewodą tarnopolsk.m

A rty sty czn a  gra p. M. T rusiów nej, n a  
podstaw ie dość w ydatnego tonu, u m ie ję tn e 
go prow adzenia  sm yczka, w ydoskonalonej 
techn ik i i n ieskazite lnej in tonacji bardzo 
już zb liżona  do wirtuozowstwal, odniosła 
sukces in tensyw ny  i zaskarb iła  u ta len to 
w anej w ykonaw czyni u tw orów  W ien iaw 
skiego i K reislera  sporo rzete ln ie  zasłużo 
n ych  oklasków . (Program  p. T rusiów nej za 
pow iadał też „A ndante" S a in t S aćn sa  w II. 

*  części w ieczoru). U zn an ia  tu wy rażonego

„G azety Porannej").
Lewe skrzydło opozycji natomiast 

dopatruje się w dotychczasowym  kie 
runku rządu sowieckiego (z ostatniej 
doby) odstąpibzua od radykalnych ha* 
sel politycznycn, stanowiących pod
stawę ustroju współczesnej Rosji.

„Gik" zajmuje w  tej walce stano- 
wi-ko pośznduie, kompromisowe, u w a
żając, że większa część przemysłu i 
w o g ó le  życia gospodarczego została od- 
jeta i opanc wana przez komunizm  
państwowy i że w sytuacji teraźniej
szej wszelkie odchylenia, czy to na 
prawo, czy na lewo, są niopożądan i i 
szkodliwe.

Y^alka w ęc odby v ». się pod Wi
słom ■ czy_w polityce sowietów główne 
mipjsce należy dążeniom i celom czy- 
sto-pohfTCznym (tj. wysiłkom  Złnoo 
w.rwa w kinrijnKu w yw ołania rewolu
cji wszechświatów ) z pominięciem  
zaaań odrodzenia kraju pod względem  
;ospodarczo ekonomicznym, czy też 

kierunek yoopudarczy powinien domi- 
ncw ac ponad w«avstkiem. nawet w 
lycli wypadkach, w których nie pc- 
k iyw a się z zasadami programu ko
m unistycznego.

Rzecz charakterystyczna, że w ce
lu zapewnienia „odpowiedni-u ttinc- 
stery " dla prac .kongresu rząd wbrew 
protestom —  przeniósł Zjazd z L  run 
g idu, gdzie początkowo był w yzna  
czony do Moskwy, gdyż była stolicą 
carską uważano za gUrwoy ośrodek 
skrajnej lewej opozycji 1’ract kongre- 
«u rotrwają do końca fcjom a.

wschodniej.
został p. Siedlecki, były wiccwoj. 
łucki, a obecnie naczelnik W y
działu woj. lwowskiego. Starosta 
tarnopolskim w miejsce p. Kunce
wicza został czasowo p. Topolni- 
cki, obecny starosta Czortkowa, 
starostą czortkowskim p. Urano- 
wicz, obecny zastępca atSresjty 
złoczowskiego

Wicewojewoda stanisławow
skim mianowany został p Kunce
wicz, obecny starosta tarnopol
ski. wreszcie starosta stanisławo
wskim p Gronzlewicz. obecny 
starosta złoczowski.

nie m o żn a  jednak  ograniczać, ścieśniając 
je w ram ach oceny pochlebnej dla tech
nicznych  w yłącznie walorów gry m u zy 
kalne zrozum ienie i głębsze w niknięcie w 
ducha kom pozycji n ad ają  doskonałym  p rze
w ażnie in terpretacjom  p, T rusiów nej ch a 
rak ter popisów is to tn ir n ieprzeciętnych , za 
pow iadających knncertan tce’ sporo jeszcze 
w ydatn ie jszych  sukcesów  w przyszłości.

Fr Naunaus-ir.

Z  posiedzenia Magistratu.
Lwów, 23. grudnia.

(jp.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Magistratu udzielono konsensów na 
nadbudowę I. piętra domu przy ulicy  
Miejskiej 1. 14 oraz na budowę domu 
parterowego przy ul. Wandy. —  Dka
rano 24 osób grzywnami za przekro
czenia połicyjno-sanitarne, zaś 5 osób 
za przekroczenia gospodnio szynkar
skie* Naato przyjęto 10 osób do Zw iąz
ku gm iny m. Lwowa.

—  O ----

Potentp p im y s ło ffle  
w  Izbie rzemieślniczej.

Lwów, 23 grudnia.
Prezydjum Wojewódzkiej Izby 

rzemieślniczej zw raca uwagę 
swych członków, że Rzad nie za
mierza rozłożyć płacenia należy- 
tości z a  świadectwa orzemvsło- 
we aa rok 1926 na raty — 1 że 
patenty musza ty ć  wykupione w 
terminie ustdonym ti- do 31 gru- 

| dnia 1925.
Dla ułatwienia członkom uzy

skano na. mocy pozwolenia Izby 
skarbowej możność wpłacania na 
Icżytości za patent w Izbie rze
mieślniczej w  godzinach urzędo
wych, tj. od 9—2 i od 5— 8.30 
wieczorem.

PR A K TY C ZI J E - f y
P O D A R K I N A  G W IA Z D K Ę
poleca Firma antoniego uw iery

L w ó w ,  u l. H J l o k a  lO,
F llja  w  T a rn o p o lu . F ilja  w  S try ju .

Drogo zapłacił za miłą 
s M z b ę . . .

Olbrzymia kradzież w  kinie.
Paryż, w grudniu.

(B.'1 ..Niemiła przygoda spotkała 
przed kilku dniami znanego przemy
słowca paryskiego Dnumac‘a. Dournae 
wybrał się ppwnego pięknego wieczoru 
do kina z pewną panną, właśnie przed 
chwilą poznaną na ulicy. „Dama" by
ła bardzo elegancka, dystyngowana i 
urocza, to też Doumac był w niebo 
w zięty, żo udało mu się złapać taką 

„gratkę". Siedział tedy w kinie przy
tulony do nieznajomej, ściskając czule 
jej rączkę. W czasie antraktu dama 
przeprosiła „kawalera" pod pretekstem, 
żo musi na chwilę wyjść do... bufetu. 
Rozpoczął się akt następny, kupiec 
czeka i czeka, a wreszcie zniecierpli
w iony opuszcza kino, klnąc na czcm  
św .at stoi, że go tak haniebnie w y
strychnęła na dudza. P’ie poprawił m i  
się bynajmniej hnmor gdy wkrótce 
potem zauw ażył brak portfelu, zaw ie
rającego 20.000 franków w bank
notach. I

R A D E S Ł m n iB ;

Dr. Prof- Teodor Bohosiowicz
o rd y h u je  od  U  — j ; 3 — 5 

^ a s a s  ji t o l a s o h a  S c h o d y  I 2  p ię
tro  (w e jś c ie  n a  sc h o d y  w ew n . P asażu )

Nominacje w administracji
Małopolski
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TEATR WIEL*:,
Środa, 23. bm . „ P a n  M inister" . Ceny 

z n ;żone.
C zw artek, 24. Lm. z row o d u  W igilii 

Bożegc N arodzenia, p rzed staw ien ia  nie 
będzie.

P ią tek , 25. brn. „D ziew rzyna z Z acho
du " W ystęp  M. Sow ilskiegc. Ceny zniżone.

Sobota, 26. bm. o godz. 3.30 popol. 
„F au st" . Ceny zniżone popołudniow e.

Sobota, 26. bm . o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan M inister". Ceny zniżone

N iedziela, 27. bm . o godz 3.30 ponoł. 
„W ilk i" . C eny zniżone popołudniow e.

N iedziela, 27. bm  o godz. 7.30 w n cz. 
„C arm en". W ysł ęp W. Paslów nej i M. So- 
wilskiego. Ceny zniżone.

Poniedziałek , 23. bm . „Pan  M inister". 
C eny zniżone.

W torek, 29. bm . „C yrulik  Sew ilsk i". Ce
ny  n iżone.

Środa, 30. om . „N ietoperz". Prem jera. 
Ceny znizone.

C zw artek, 31, bm  „N ietoperz". Ceny 
zniżone.

P ią tek , 1 s ty czn ia  1926, o godz.
3.30 popoł. „M adam e B u tte rlly " . Ceny z n i
zone popołudniow e.

Piątek , 1. s ty czn ia  1926 o godz.
7.30 wiecz „P an  M inister" . Ceny zniżone.

TEATR NOWOŚCI:
Środa,23. Lm. „M arie tta". C eny zniżone.
C zw artek, 24. bm . z pn.»odu W igilji 

Bożego N aradzen ia , p rzed staw ien ia  nia 
będzie.

P ią tek , 25. bm „P an .en k a  z m agazy
n u  f. C eny zniżone.

Sobota, 26. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Dziecko m iłości". C eny zniżone popo
łudniu we.

Sobota, 26. bm . o godz, 7.30 wiecz 
„M aiie tta"  Ceny zniżone.

N iedziela, 27. bm o godz. 3.30 poooł 
„Je i W ysokość T ancerka". C eny zniżone 
popołudniow e.

N iedziela, 27. bm . o godz. 7.30 wiecz. 
„C odziennie o 5 -tej“ . Ceny zniżone.

Poniedziałek, 28. bm . ..M arietta". Ceny 
zniżone.

W torek, 29. bm . „P an ien k a  z m agazy
n u " . Ceny zniżone.

Środa, 30. bm  „C odziennie o 5-tej". 
C en '' zniżone.

Czw artek, 31. „Dzikus". Ceny zniżone.
Piątek , 1. s ty czn ia  1926, o godz

3.30 popoł'. „Noc A nton ji" . C eny zniżone 
popołudniow e.

Piątek , 1. styczn ia  1926, o godz.
7.30 wiecz. „M arie tta". Ceny zniżone

*
<“i powodu t .rięta W igilii Bożogo Noro-

dsem a w dn iu  ju trzejszym , w czw artek, 
przedsiaw ien ia  w M iejskich T eatrach  nie 
odbędą się Kasy tea tra lne  w tym  dniu 
o tw arte  będą od 9 rano  do 12 w południe.

Teatr W ielki pow tarza  dziś, n a  ostał 
nie p rzedstaw ien ie  p rzedśw iąteczne św iet
ną  w spółczesną kom edię S tefana  Krzywo- 
szewskiego „Pan  M inister", k ló ra  n a  w czo
rajszej prem ierze odniosła pełny sukces 
a ity sly czn y . Ceny m iejsc zniżone.

Teatr Nowośoi daje dziś, n a  osta tn ie  
p rzedstaw ienie p rzedśw iąteczne, operebfra 
„M arie ltę", k tó ra  osiągnęła n a  naszej sce- 
nip n iebyw ale  powodzenie, dzięki swoim  
walorom  m uzycznym  i scenicznym . Ceny 
m iejsc zniżone.

N i e t o p e r z w sp an .a la  opera kom icz
n a  Ja n a  S trau ssa , ukaże się w  końcu b ie
żącego m iesią-a  n a  scenie T eatru  W ielk ie 
go, w obsadzie pierw3zor; ędnych s ił  ro- 
k a lnych , pp, G rabow skiej, K orabianki, R yl- 
s :ej, Kuligowskiego, T atrzańskiego, Ostrów 
skiegn, Konopczyńskiego, Szm idta, pod re 
żyserią  p. Kuligowskiego, w opracow aniu 
m uzycznem  p. Seredyńsk iego, w now ych 
dekorar jacb Z. Baika, u rozm aiconą hczne- 
m i produkcjam i choreograficznym i p. F a li
szewskiego, w w ykonan iu  so listów  i całe- 
go alctu

Najblizssem i premierami w M iejskich 
Teatrach będą: p rześliczna sz tu k a  D icken
sa: „Sw ,efszcz za kom ii e u " ,  pod reży
serią  p. R asińskiego i „Ż ółta  rękaw iczka", 
św ie tny  d ram at BakonyFego, pod reży
se ria  p. Sosnowskiego —  oLie te nowości 
uk ażą  się w pierw szej połowie styczn ia.

REPERTUAR TEATRU MAuEGO
W torek 22. bm. o 7.30 „Grube ryby*

2 I Berskim . (Ceny popul.)
Ś roda i czw artek  T eatr zam knięty.
IV te k  25. bil,, o 4 popoł. „Grube ryby* 

•  I. Bbrskim (Ceny popul.)

FEFDYNatfi] S H r a
W ódki, W ina, L ik ie r y , K o n ia k i, Ruim-r etc. pierwszorzędnej 

marki oraz Pokój do śn adaó i Restauracja 
O b i a d y  z  t r z e c h  d s u i  z ł .  1 .8 C

Pościg policji za  włamywaczami kolejowymi,
S trze lan ina  n a  dw orcu  tow arow ym .

Lwów, 23. grudnia.
(X )  Nocy ubiegłej posterunkowy 

komisarjatu policyjnego na Dworcu 
głównym  spostrzegł dwóch w łam yw a
czy, którzy usiłowali rozbić wagon z 
manuJakturą, stojący na dworcu towa
rowym nr. 2 Spłoszeni rzucili się do

u c ie c z k i .  G w iz d k ie m  z a a la r m o w a ł  po 
s to ru n k o w y  k o leg ę  i  o b a j p u śc ili się w 
p o g o ń  z a  o p ry s z k a m i.  G d y  w e z w a n i ’ 
do z a t r z y m a n ia  s ię  n ie  odniosły skut
k u . p o s te ru n k o w i o d d a li  2 strzały, jed  
n a k  n ie  c e ln e ,  a  w ła m y w a c z e  u m k n ę li  
w  c ie m n o ś c ia c h  n o c y .

P ią tek  o 7.30 „U rw is" k ru tochw ila  w 4 
akt. Bogdana K aterw y z  w ystęnem  I. Ber- 
skiego (prem iera).

Sobota 26. bm . o 4 popoł. „H .szpanska 
m ucha" fa rsa  w 3 akt. (ceny popul.).

Sobota 26. bm . o 7.30 „U rw is" kroto- 
chw n a  w 3 akt. K aterw y z I. Berskim .

N iedzieli 27 bm . o 4 popoł. „H iszpań
ska m u ch a"  fa isa  w 3 ak  (ceny oopul.).

N iedziela 2 'k  bm . o 7 30 „U rw is" kro*o- 
chw L a w  3 ak t K aterw y z I. B ersk;m.

Poniedziałek 28. hm . o 7.30 „U rw is" 
krotochw ila w 3 akt. K aterw y z L Berskim.

P rzep y szn a  iro locbw ila K a tu w y  p. t.
„U rw is", k tó rą  T eatr M ały grat będzie we 
w szystk ie w ieczory dn i św iątecznych, 
g rana  b y ła  z nad rw y cza jn em  powodzeniem  
w Krakow ie. Treść pogodna, jak  w szystk ie 
u tw ory  au to ra  „P rzechodnia", w eso ła  in try 
ga, św ietne sy tuacje  i typy  złożą się no 
całość, k tó ra  długo b id z ie  baw ić publicz
ność sp iagn ioną  lekkich, pełnych hum oru 
sżluk. T ytułow ą rolę gra u lu b ien ica  Lwo
wa Z Ł ozińska, gość nasz  b e rsk i i k ap i
ta ln y  w swej roli dy r C zarnow ski.

„Hiszpańska m uonn", k tó ra  ty le  razy 
w zeszłym  roku grom adziła  tłu m y  rozba
wionej publiczności, śm iejącej się  do łez 
z zab aw nych  p erypetji n a  scenie, grana 
bodzie w T eatrze M ałym  po cenach  popu
larny r.h .. oba popołudnie dni św iątecz
n ych  N adm ien iam y, że dyr. Czarnów skr 
n a  w sztuce tej w yjątkow e pole do popisu 
B ilety należy  już dziś zakupyw ać w b iu 
rze „O rbis", plac M arjacki 8, gdvż w 
dn iach  przedstaw ień  może ich  zabraknąć, 
lak, jak  się to często dz,eje.

★
R epertuar Teatr* Sem afor. n<. R ejtana  3
C odziennie o godz. 20-ej nŁąfM  i9 W ‘. 

Osoby: S. K rzyński, J. Oświecający, G. Rab
ski, Prof. Kuljuaz j d n e r ,  Ignacy  G en tk - 
M ann, L. Dr. A n lau , Pew ien gren, 
T en-ryk B abraw iński, P an n a  B idei. 
Moszko Francow icz itd . itd . W niedzielę 
i św ięta  p rzedstaw ien ia  Dopuludniowt, o 
godz. 17-tej B ilety  wcześniej d„ "ab y cia  
w mag: zyn ie  nu t S eyfartha  u l. Akaden1 
cka.

*
E n liH  dla in teligoncjl p racu jącej śc ią 

gają do „Sem afora" tłum y  publiczności na 
„Ł ątki 1925", które u k ażą  się  dziś, po raz  
Ostatni przed św iętam i. B ilety  w cenie oa 
2— 6 zł. wcześniej do n abycia  w składzie 
n u t S ey fartha , ul. A kadem icka, zn iżk i wy 
daje k an celarja  tea tru  od 7 w ieczór.

 O -

CENY RYB NA TARGACH.
Wedle wczoraj zatwierdzoue- 

so przez M agistrat cennika, ryby 
na targach lwowskich bedą sprze
dawane przed świętami a o  ce
nach następujących: Karo za K g. 
5 zł. 50 gr.t szczupak 6 zł.: lin 
4 zł. 50 gr., karaś 1 leszcz 4 zł.; 
ryby drobne 2 zł. 50 gr.

D yr k a  Miujskfej kole. elrktyoznof
zaw iadam ia  że d m t  24. g rudn ia  b r jak > 
w dzień w igilijny — ruci. wozow iram w a- 
jow ych ugraiiiczunv będzie do godz. 18-ój, 
tj. 6 wiecz. D nia 25. g rudnia, tj. w piątek, 
ja^o p,ei wszy dzień  Bożego N arodzenia  —■ 
ruch wozów tram w ajow ych rozpocznie się 
dopiero od godz. 13-tej z końcow vch stacy ..

S taronjlL uie kolędy i  p asto ra łk i odśpi *■ 
w a „Ecno-Mac ierż" w kościele ka ted ra l
nym  w p ierw szy  dzień  Św iąt, w  p iątek , 25. 
bm . o 12 w południe

f!hói D rukarzy  L w ow skich odśpiew a 
kolędy w p ierw szym  d n iu  św iąt, t j. w 
piąti k, 2C grudnia, podczas sum y o godz.
11.30 przndpoł. w  kościele św M ik iłaja

M  lako dar na Gwiazdkę dis. ubogiej 
m łodzieży, nadesia łn  n a m  do rozdania 
znane  ch lubnie  Tow. w ydaw nicze „Ate
neum " 15 egzem plarzy ślicznej powieści dia 
m łodzieży Iren y  M rozowickie, p. t. „Za 
k laszto rną  fu rtą"  Za ten  m iły  i pożytecz
n y  dar redakcja  nasza w im ien iu  ubogiej 
dzia tw y sk łada  serdeczne podziękow anie 
w yżej w ym ienionej fi-mie.

W ielki w .eo lokatorski, odbędzie się 
niedzielę, 27. bm. o godz. 3 ponoł. w sali 
In s ty tu tu  technol. 'B ourlf rda  I. 5) N a po
rządku  dz ien n y m . „Jak  Sejm chce zała tw ić  
now elizację o ochronie lokatorów ? —  t  1 
co nam  dają, nie jest tem , czego żądam y". 
L okatorzy, jaw cie się  w szyscy 1

T. S. L. im. W yspiańskńtuc. Ubiegłej 
n iedzieli odbyło się  W alne Zgrom adzenie 
T. S. L. im. W yspiańskiego, n a  k tórem  do- 
kuna no w yboru nasi. sarządu: Mr. Mieczy 
sław  Gołąb przew ., dr. M arie M atlaków na 
zast. p rz e w , T adeusz Piotrow ski sekr., K a
zim ierz Malko zast. sekr., u lg a  R ączow a 
skarb., A dam  R ym arow icz zast. skarb., fa -  
deusz C ieślak Ja n .u a  Czechowiczów a, He 
lena D anielska, K lem en tyna  Tym ow ska, 
Zofja Tyszków oka, Kai im ierz Żuraw ski. 
Do kom isji rew zy.uej w eszli: Dyr. Grze- 
zinski, n it. M ayer, dr. Niem-- :yk, dr. 
P róchnicki, i y r  Zaw istow ski. S tow arzy
szenie rozw inie w  najb liższych  dn iach  ży 
w ą dzia łalność ośw iatow o-spoleczną.

(X) Z wozu.aja ij  kroniki K .juzieśy
Do m ieszk an ;a K atarzyny ly c h o h u t  (Dom 
sa  12) d o sta ł się  n iew yśledzony spraw ca 
przez w ypicie szvby  w górnej c zę śd  drzwi 
i skradł jej z kufra  300 zł., oraz Die iznę, 
w artości 90 z ł —  Z m ieszkan ia  M. Kora- 
czpwskiej p rzy  pom ocy w y try ch a  czy do
branego klucza, skradziono kosztowności, 
w artości 230 zł. —  N iew yśledzony spraw ca 
rozb ił kiosk Ju lju sza  Justa , p rzy  ul. Lw ow 
skich  Dzieci 12, jednak n ić  n ie skradł, gdyż 
kiosk by ł pusty . —  Na szkodę Reginy Gni- 
w isch skradziono ze stry ch u  bieliznę, w ar
tości 200 zł.

(X) Żona ncinkia a talaram i. Filip  Cha- 
łafa , robotnik  (ul K róla Leszczyńskiego 31) 
uw iadom ił policję, że wczoraj uciek ła  mu 
żona  E lżb ieta, zab ierając  87 dolarów  i 
80 zł.

(X ) K o łem  przeb ita . 2 am ieszkała  przy 
ul. N a Błonie 24, A nna Jurkiew iczów na, zo
s ta ła  w czoraj przez swego kochanka prze
b ita  nożem  w pierś. Pogotowie przew ieźli 
ją do szp ita ia  powszechnego.

(ł) By riktor eatru postradał k psztow- 
noicŁ. Do policii k ry m inalnej w  W arsza
wie w płynęło doniesienie dyrektora teatru  
Szczaw ińskiego z prośbą o odszukan e 
znacznej kolekcji jego Kosztowności 
(pic: ścieni, brosz, b ry lan tów  itd.). P. pzczS. 
w iń tk i zastaw-ił te kosztowności w jednym  
z lombardów , a  następn ie  zostały one w y
kupione i uk ry te  przez niejakiego Porębi 
skiegc, k tó ry  udzie lił swego cza iu p. izą- 
w ińskiom u pożyczkę 4 tys. zł. pod zastaw  
S kwitów lom bardow ych. GoV Szczaw iń
ski n ie zw rócił pieniędzy, ów czas Porę* 
b ińsk i w y au p ił te należytośći.

(z) Sprawa sędziego ślodczopo u u a n z -  
m an a , oskarżonego o n iedbalstw o w u rzę 
dow aniu , w skutek izego u c irk ł zn an y  ko
m u n is ta  L e s z c z y ń s k i ,  odbędzie się w W a r
szaw ie, 29. stycznia.

(z) Jak Wars: awa awaloaa t —robocie. 
Zarząd m iasta  W arszaw y u chw alił pod 
w yższyć cenę D ile tó w  tram w ajow ycn  od 
2£ b rr z 15 n a  20 gr. Podw yżka ta pój

dzie n a  fundusz  bezrobocia. 28, bm . m a 
gistral rozpoczyna angażow anie bezrobot- 
nycn do robót publicznych. W  pierw szym  
tygodniu s tan ie  do pracy  około 3 ty s. 
ludzi.

(z) Literackie nagrody m. Warer—r»y.
M agistrat m . W arszaw y u chw alił ufundo-* 
w anie m iejskich  nagród literack ich  i u*. 
s tanow ił dw ie nagrody im. Ż erom sk;ego 
i R eym onta, każda  po 2 tys. zł. n a  naj
lepszy utwór literacki w ydany  w ci, gu ro
ku. P ierw sze nagrody p rzy zn an e  nędą w r. 
1926.

W Tdobycie dragi. Po długich i uciążli
w ych pracach  w ydobyto d n ia  2. om . z dna 
m orskiego w porcie gdyńskim  dragę, któ
ra  niedawno za to n ęła  w czasie burzv .

Zjazd hodowców ptactwa z całego obszi 
tu  R zeczypospolitej, odbędzie się w  dn iach  
3. i 4. s ty czn ia  w W arszaw ie. U czestnicy 
korzystać będą w drodze pow rotnej z ulgi 
przejazdowej n a  kolejach za  o k a z a n e m  
kart uczestn ic tw a.

Wybnch w Lublinie. Onegdaj n a  placu 
obok b ram y  krakow skiej w L ublin ie  n a s tą 
pił s iln y  w ybucli gazów, które się nagro
m adziły  w studzience telefonicznej. W  poi 
b liskich dom ach w yleciały  szyby  z okien.

Propaganda polskiej muzyki sagianica.
Pani M M irska, p ian istka  ze Lw ow a, z n a 
na zagranicy  ze sw ych koncertów , w / s t ą 
piła rów nież i w Mor. O straw ie w Dom u 
Polskim  z jedynym  sw ym  koncertem  dnia 
28. listopada br. Podobnie jak w czasie jej 
poprzednich w ystępów  zagran icznych , tak  
i ,ym  razem  program  urządzonego koncertu 
zaw ierał jedynie tw ory  polskiej lite ra tu ry  
m uzycznej, co na leży  podnieść w pie wszej 
linji. P. M irsl a, k tó ra  p rzedstaw iła  sie 
publicznuści w Mor. O straw ie po raz  
pierw szy, pozostaw iła 'aknajlepsze  w raże
nie, czego dowodem  były  w ręczone ł  w iaty 
i rzęsiste oklaski.

Antoni Maura, przyw ódca kousei w aty- 
stów  i k ilkak ro tny  b. prem jer h iszpańsk i, 
zm arł w M adrycie. —  N iem al rów nocześnie 
zm arł także zn an y  przyw ódca socjalistów; 
hiszp., lg lesias.

(f) Rekord w  pisaniu un massynu. o- 
siągnęła francuska  sten o ty p isik a  E leo ro ra  
M cnel, pisząc n a  m ,n u tę  879 liter, a  142 
słów

(fj Dławienia prasy włoskiej D zi‘nniL 
rzym ski „Sereno", sły n n y  swego czasu 
p*zez rozgłoszenie afery  M atteottiego, p rze
sta ł w ychodzić.

(f) Francuscy 1 o tnie w ^ e h  'Tani: K a
p itan  Girier, por. R abatel i Ci.alle p rzyby li 
io Teheranu, ~dby "szy o sta tn i e tap  aropi 
(Hagdad-Teheran, 1110 km.) w 6 godzinach, 
Z P aryża  wylei ieli 6. listopada.

(f) Nowi kardynałowie Papież n ad a l 
kapelusze k ardynalsk ie : msgr. Ci rettiem u 
(nuncjuszow i w Paryżu), m sgr G aspa-rie- 
rou (nuncjuszow i w B- ozylji) dalej ks, 
Verde i arcyb. 0 'D onnelovi

(Kadjo). Uroczy it;r ponrzeb ostain go 
omnibusu. W pierw szy dzień Bo-Rgo N a
rodzenia zostają  w R erlin L  ostatecznie wy
cofane z obiegu om nibusy konne i zas tąp io 
ne autobusam i Odprow adzenie ostatniego 
om nibusu do rem izy c ib ęd z ie  się z w ielką 
uroczystością, przyczein  po r r z  o s ta tn i 
pocztyljoni odegrają sw oją pobudkę.

(.Radjo). IHo kopja, lecz rypLał. 
Z D rezna donoszą o odkryciu, jakiego do
konał dyrektor królewskiego m uzeum  sz tu 
ki. Doszedł on po d ług1 oh b ad an iach , ze 
obraz uchodzący zi kopję R -b en s„  n iew ia
domego pochodzenia, p rzedstaw iający  H er
kulesa, jest oryginałem .

Pcstan»a raądu iw eckisge w Oslo, 
nani Kołłątajowi, b aw iąca w Berlinie, 
wobec dz ienn ikarzy  p o ruszy ła  głównie 
kw estję stanow iska k„o ie ty  w R osji so 
wieckiej. Z dar„em  „Vossische Z eitung", 
b y ła  to zręczna form a propagandy  n a  
rzecz Sowietów.

Skasanio armonsaiob zpiskowoiw. 
W  K onstan tynopolu  stracono 18 przyw ód
ców, k tórzy  usiłow ali zorganizow ać pow sta- 
n,e w m iejscowości L ozistan  nad  Morzom 
C zaruem , 88 in n y ch  skazano  oa długo
trw ałe  w ięzienie.

L t r a tz j i ' o raan  w M eksyku. M iasto 
M eksyk zostało naw iedzone s tra szn y m  
orkanem . W iele dornór zaw aliło  się, z in 
n ych  zostały  zerw ane dachy. K ilkanaście  
osób zostało zab itych , k ilkaużiesiąt r a n 
nych  W  p row incjach ChHpas i San 
C n sto b a l dało Się odczuć sim ę trzęsien ie  
ziem i.
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ięcna iirabna pod zarzutem  kradzież
Ponow ny p roces i skazan ie  słynnej hr. Bothm er.

Z e  s z t u k i .

Lwów, 23. grudnia.
M alarz, rzeźb iarz  i grafik są, to ludzie, 

k tórych n ic  n ie  w ychyli z równow agi, a 
od k tó rych  w szystk ie  podniety  zew nętrzne 
odbijają  się jak od śc iany  granitow ej. Nie 
obchodzą ich  inflacje, redukcje, orgje dola
rowe. Czy w a lu ta  spada, czy się podnosi, 
a r ty s ta  czyn i swoje i m alu je  lub rzeźbi, 
czyniąc  zadość swej potrzebie duchowej, 
ilu ż to  urzędników  z konieczności wzięło się 
do obcego sobie fachu, iluż  z redukow anych 
odkryło w sobie n a raz  ta le n t życia, aby  się 
bronić przed nędzą. M alarz z zaciętością 
n ie  im a się obcej sobie profesji, choćby m u 
przyszło żyć ty lko produktam i przez siebie 
po m istrzow sku  nam alow anem i, a  rzeczy
w istość d osta tn ią , gnuśną i jałow ą odda za 
m ożność swej choćby niepopłatnej pracy i 
n ierealnego przebyw an ia  w św iecie sw ych 
w izji. To też  m ala rz  choć wie (o rzeź
b iarzu  to już się naw et n ie  m ów i), że p rze
cież „n ie  kupią", bo nie m ają  za  co, a  jed
n ak  m aluje i  m aluje. I każda  w ystaw a 
obw ieszona, a  w m iarę  ich  w zrostu  m aleje 
liczba kartek  „zakup ione". A m ala rz  m a 
luje, obsyła w ystaw y  i siedząc dn ie  całe 
w z im nych  sa lach  radu je  się, że oglądają, 
psioczą, chw alą  i udają , że sz tu k a  jest im 
do życia  konieczna. Potem  —  a no  p łótno 
n a  lew ą stronę  lub pod „g run t" , w dobrym  
w ypadku dostaje się obraz w podarunku 
kuzynce, której ak u ra tn ie  zachciało  się w 
ty ch  ciężkich czasach  iść zam ąż, lub o trzy 
m uje go doktor, k tó ry  zaw sze m a szczęście, 
że u  m alarzy  najw ięcej się  choruje.

W w ystaw ie  obecnej gościm y A. Augu
stynowicza, znanego tak dobrze daw nym  
byw alcom  Salonu, a  w  św iecie złotem i 
czcionkam i zapisanego akw arelistę . Lwów 
pam ię ta  jego duże kartony  z fragm entam i 
dworów, kap ita ln ie  m alow anem i indykam i, 
portrety  itp . O statn io  prace jego zapełn ia ją  
w ystaw y in n y ch  w iększych  m iast Polski, 
zw łaszcza Poznan ia , w k tórym  a r ty s ta  roz
bił obecnie swe nam ioty . Nie m oją tu  sp ra 
wą jest s2ukanie słów i form  dla oceny 
wym. a rty s ty , podkreślić tylko m uszę, że 
posiada on  rzadką  um iejętność m alow ania  
akw arelą, opanow uje n ią  duże p łaszczyzny, 
czyniąc ją  zaw sze czy stą  i p rzejrzystą . R y 
sunek  jego jest naw skroś popraw ny, a te
m atam i, które się  często w  osta tn im  czasie 
u  niego spo tyka  są  kw ia ty , typy  górali i gó
ralek, śniegi i pejsaże z Podhala.

P . Albmowska, jak  zw ykle, pozw ala 
cieszyć się  n aszy m  oczom  kw iatam i i tłem  
z m aestrją  m alow anem i, w k tó rych  uderza 
su b te ln a  w spółbrzm iejąca  harm onja.

P. Hansnerowa w sw ych pracach  pejsa- 
żow ych w ykazuje, że zdaje sobie sprawę, 
iż pejsaż w na tu rze  j'est tylko sztafażem , 
n a  k tó rym  a rty s ta  opiera sw ą pracę, m alu 
jąc w łaściw ie sw ą w łasn ą  koncepcję jako 
kom pozycją pejsażow ą. W łaściw ie obojętną 
jest rzeczą d la w idza, czy  drzew o jest w ię
cej lub  m niej praw dziw e, by leby  stanow iło 
n ieoderw aną  część całości i było sk ład n i
kiem  treści w  obrazie. To też prace p. H. 
przy  zachbw an iu  pew nej —  że tak  powiem  
— m iękości kobiecej i cichej dyskrecji, są 
w yrazem  dążen ia  i n ie  rezygnow ania  z t ru 
dów.

D użą falę postępu w ykazała  w swych 
m artw y ch  n a tu ra ch  p. Nowotnowa, któ V 
w idać zrezygnow ała  z m alow an ia  dużej-11 o 
ści obrazów , a  skoncentrow aw szy się w pc 
w nym  k ierunku  w sw ych w ystaw ionych 
k ilk u n astu  p racach  dała  dobrze skom pono
w ane m asy  barw  kw ie tnych , tła  z m aterji 
lub sta re  błyszczące sprzęty . Z m iłą  p rzy 
jem nością się stw ierdza, że p. N. zeszła 
z drogi tan ich  sposobów operow ania efek-- 
tam i, a  zab ra ła  się  do poważnego s tu d io 
w an ia  m alarstw a.

Ze zn an y ch  we Lwow ie Pań  a rtystek  
nad esła ły  też sw e prace B erezow ska, Chy- 
b ińska, Opolska, jednak z powodu braku 
m iejsca z przykrością  n ie  mogę się dłużej 
n ad  Ich , jak resztą  PP. a rt. pracam i z a 
trzym ać.

Prof. K. Sichulski w y staw ił tryptyk, 
n iezw yk ły  sw ą form ą jak  i treścią. U jął 
w  n im  h isto rję  obrony Kresów, wzgl. L w o
w a jako sym bol w alk i o s ta n  polskiego po
siad an ia , jako zm aganie  się k u ltu ry  i p ra 
wa z cham stw em  i uzu rpato rstw em , p rze
su n ą ł przed oczym a wizje, k tórych g łów ny
m i ak to ram i b y ły  n iedorostk i i n iew iasty . 
Jak  zw ykle w sw ych kom pozycjach jest 
S ichulski pełen tęży zn y  i w yrazu . W yraz 
ten  podnosi techn ika  m alarska, dążąca do 
p łaszczyzn , naw zajem  się w iążących i w i
bru jących . Prócz tego prace swe nadesła li 
prof. Olpiński (ładnie pojęty portret kobie
cy, k ilka  akw arel), Erl», Knncke, Rutkow
ski, Seifart i in . P. R eym er (w iem y — 
kw ia tk i —  kw iateczki — względnie obra- 
zeczki, portrety ). R esztę proszę iść ogląd
nąć.
S . K 0ST7N0W ICZ.

Berlin w grudniu.
( + ) .  Przed sądem apelacyjnym  za

kończył się ponowny proces nadobnej 
hrabiny Bothmer, oskarżonej o kra
dzieże.

Sprawa ta, która wśród niem ie
ckiej arystokracji w yw ołała bardzo 

przygnębiające wrażenie,
toczyła się pod znakiem znacznie 
mniejszego zainteresowtania ogółu. —  
Podczas gdy kobiety ze sfer „lep
szych" formalnie w alczyły  o bilety 
wstępu na pierwszy proces, to obecnie 
audytorjum było dość szczupłe. Ze
szczuplała także oskarżona, „pikantna 
hrabina", jak ją nazywają, znania z li
cznych awanturek m iłosnych.

Zaczęła się nowa rozprawa od te
go, że na hrabinę

popełniono zam ach.

K onferencja p ro k u ra to ró w
Warszawa, 22 grudnia. (Tel. 

G. P.) Dnia 18 bm. prokuratorzy 
przy sądach apelacyjnych Hubner 
z W arszaw y, Malina ze Lwowa, 
Marecki z Poznania, Tokarz z Kra 
kowa, Pliszczyński z Wilna, Su- 
lowski z Lublina, Łukanowski z 
Torunia i Rasp z Katowic składali 
Ministrowi Sprawiedliwości w y
czerpujące sprawozdania w  za
kresie prokuratury.

Omawiano spraw y redukcji 
oraz wytyczne linie na przyszłość 
w walce z przestępczością. Szcze 
gólną uwagę poświecono sprawie 
ograniczenia aresztu prewencyj
nego do niezbędnych potrzeb o- 
raz przystosowania działania pro-

Londyn w  grudniu.
(B.) Z wielkiem  zaciekawieniem  

czekają m ieszkańcy Londynu przyby
cia indyjskiej księżniczki Wahletka. 
Księżniczka udaje się do Anglji celem  
uzupełnienia swego wykształcenia. Za
powiedź jej przyjazdu budzi dlatego 
tak ogromną sensację w Londynie, że 
księżniczka uchodzi w  swej ojczyźnie 
za jasnowidzącą. Ma orna doskonale 
odgadywać przeszłość i przepowiadać

Paryż, w grudniu.
(B) W modnych paryskich restaura

cjach i nocnych lokalach zwracaL od 
pewnego czasu uwagę młoda dama, 
która prócz urody odznaczała s ę tern, 
że codzień miała na sobie i ną toaletę. 
Utrzymywała, że nazywa się Jeanne 
Renault i jest córką właściciela wiel
kiego magazynu konfekcji damskiej w 
Bourges. Renault zawarła znajomość 
z młodym Leonem Vesseles, któremu 
zaproponowała, aby pojechał z nią do 
Bourges, gdzie ojciec .ej da mu dobtą 
posadę. Młody człowiek wybrał się w 
podróż wraz ze swą towarzyszką, ale ■ 
do Bourges nie dojechał, gdyż po dro- j 
dze skradła mu zręcznie pięćset franków ■

Gdy w ysiadała z auta przed gmachem  
sądowym, nieznana ręka cisnęła na 
nią duży kawał węgla, zadając jm 
krwawiącą ranę w  skroń. Mimo to roz
prawa się odbyła. Hrabina nadal bioni 
swej n iew inności (oczywiście tylko c.o 
do zarzutu kradzieży...). Do pewnego 
stopnia na jej korzyść przemawiać;, 
zeznania świadków przeciw robotnicy 
Badurze, która najbardziej obciążyła  
hrabinę.

Sąd skazał hrabinę na 4 m iesiące 
więzienia. Ponieważ w śledztwie prze
siedziała ten sam przeciąg czasu, pb 
rozprawie chciała opuścić salę sądo
wą. W ostatniej chwili podszedł do 
niej urzędnik policji kryminalnej i a- 
reszlował ją ponownie pod zarzutem  
popełnionych w  m iedzvczasie nowych  
kradzieży.

w Min. sp raw ied liw o śc i,
kuratorów  do potrzeb chwili obe
cnej. Pozatem obrady obejmowa
ły zagadnienia ujednostajnienia 
kar, przyspieszenia postępowania 
karnego, wykonywania kar są
dów małopolskich w  więzieniach 
różnych typów, stosowanie w 
szerszej mierze grzywien, uprosz 
czenie w organizacji pracy oraz 
zwalczanie przestępstw  służbo
wych urzędników.

Sprawozdania prokuratorów 
w ykazały, że przestępczość w 
całej Polsce zmniejsza sie. a na
tomiast liczebność typów prze7 
stepstw  w poszczególnych okrę
gach wykazuje znaczne odchyle
nia.

przyszłość. Po przybyciu do Londynu 
wygłosi niezwykła księżniczka kilka 
odczytów o swej nadzwyczajnej w ła
dzy. Mówić będzie w  języku angiel
skim, z którym zapoznała się już w 
swej ojczyźnie. Nie tylko szeroka war
stwa inteligencji, lecz również koła 
naukowe zainteresowały się nadzwy 
czajnie tym ezoterycznym  gościem z 
dalekiego, pełnego tajemnic Wschodu.

się  p ięknie i tan  o?
i ulotniła s ę. Wrócił do Paryża i wniósł 
skargę. Pannę Renault odszukano i oka
zało się, że jest to już wielokrotnie 
karana złodziejska C emence Joly. Prze
słuchana pizyznała się, że chodziła do 
wielkich magazynów w długim, szero
kim płaszczu, a korzystają; z nieuwagi 
sprzedających, codzicn kradła i chowała 
między podszewkę a wierzch płaszcza 
jedną, dwie, a nawet trzy suknie. Każdą 
z tych sukien wkładała raz na siebie, 
a potem o sprzedawała je po hotelach, 
pod pozorem, że się jej nie podobają. 
Tym sposobem zdobyła w przeciągu 
dwóch miesięcy dwieście sukien. Sprytna 
amatorka toalet powędrowała oczywiście 
znowu do więzienia.

ŚWIĄTECZNY NUMER „SPORTU".
Lwów, 23. grudnia.

W dniu wczorajszym ukazał się 
świąteczny numer „Sportu", przedsta
wiający się tak ilustracyjnie jak i tre
ściwie bardzo okazale. Z licznych ar
tykułów wybijają się na pierwszy plan 
..Życzenia Świąteczne" H. Zbierzchow- 
skiego, dalej artykuły dr. Orłowicza, 
W asylewskiego, Kuehara, list Fischera 
z Tryjestu, W iadomości z waln. zgrom- 
PZPN. itp.

*
Z ZAGRANICY.

Zbliżające się święta są hasłem  za
przestania spotkań lokalnych i wyru
szenia na gościnne występy. Kierowni
ctwa klubów korzystają ze sposobno
ści, by pupilkom swoim sprawić przy- 
jemość, zachęcić do dalszej pracy, a 
zarazem podreperować finanse drogo
cenną obcą walutą.

Do słonecznej Hiszpanji wybrała 
się praska Sparta. Pierwszy występ 
przyniósł praskiej drużynie piękny 
sukces. Pokonała ona w Lizbonie klub 
Benuseco w stosupku 5:1 (-4:1). Suk
ces jest tem większy, iż Sparta w ystą
piła w osłabionym składzie.

W iedeńscy Amatorzy obrali sobie 
za cel podróży świątecznej Szwajca- 
,ję. W iedeńczycy odnieśli dwa piękne 
sukcesy, rehabilitując częściowo po
rażkę swej drużyny reprezentacyjnej. 
W sobotę pokonali Am&torzy w  Zury-

I  chu Young Felloms w stosunku 3:1, a
#  w niedzielę F. C. Bem  w  stosunku 5:1. 

W spaniały sukces odniosła Vienna
w Paryżu, bijąc tamtejszy Stade Fran- 
cais w stosunku 8 :0 !

Rozgrywki mistrzowskie przyniosły  
Rapidowi zwycięstwo nad Herthą w 
stosunku 4:3, a Adimirze sukces nad 
Simmeringem w stosunku 6:3.

ł W Budapeszcie pokonał MTK-Tore- 
kves 2:0 (1:0). FTC. odniósł zw ycię
stwo nad UTE. w stosunku 2:0 (0:0).
WPradze pokonała Slaw ia —  Ce- 

chie VIII. 9:1.
*

Z HOCKEYU NA LODZIE.
Wiedeński Eislaufverein odniósł 

piękny sukces w  Berlinie, gdzie poko
nał Sp. C. Charlottenburg 17:0, a Ber- 
liner Schlittschuhklub 4:3 (1:0). Pięk
ne wyniki mają wiedeńczycy do za
wdzięczenia w pierwszym  rzędzie ka- 
nadyjczykowi W atsanowi, występują
cemu w barwach Eislaufvereinu.

W Pradze rozegrane zostały zawo
dy Slawia-Sparta z wynikiem  2:1 
(1:0, 1:1).

W Davos pokonał S. G. Davos — 
St. Moritz 2:0.

*
ROZMAITOŚCI.

Rozstrzygające zawody o mistrzo
stwo Ameryki południowej odbyły się 
w Buenos Aires. Przed 40.000 widzów  
stanęły do walki reprezentacje Argen
tyny i Brazylji. Gra była w  pierwszej 
połowie zupełnie wyrównana. W dru
giej części uzyskuje Argentyna zna
czną przewagę. Ostateczny wynik  
brzmiał 4:1 (1:1) na korzyść Argen
tyny. _

Mistrz świata Urugwaj nie brał w
bieżącym roku udziału w zawodach o 
mistrzostwo Ameryki płdn. Powodem  
abstynencji były niesnaski, jakie się 
w yłoniły pomiędzy Związkiem a klu
bami.

Pierwgza serja mistrzostw węgier
skich przyniosła niespodziankę. Długo
letni mistrz MTK. znalazł się raptem  
na piątem miejscu. Pierwszą pozycję 
zajmuje FTC., który . ma wiele szans

•  na zajęcie tronu mistrzowskiego.

Przestępczcść w Polsce zmniejsza się,

Księżniczka —  jasnowidzącą.
Najnowsza sensacja Londynu.

200 sukien sprytnej Paryżanki.
Ja k  m ożna u b 'e rać
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Giełda w o w s / a .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWI.

Lwów, 22. grudnia.
K irsa akcji utrzymały się na po

ziomie wczorajszych notowan. Towaru 
niewiele. Obroty średnie.

Dla akcji bankowych cokolwiek 
z większone zainteresowanie

Akcje handlowe nadal w zastoju.
Tendencja utrzymana.
Usposobienie spokojne.

OBROTY W AKCJilCB.
Lwów, 22. grudnia.

Hipoteczny 0*44, Przem ysłowy 0*12, 
Pokręć 0 03, Chodorów 5 70, Gazolina 
T 20, T25, Oikos 1‘05, I*— , Paro
wozy 0 26. Tesp 3 25.

Giełda zb o żo w a .
Lwów, 22. gruunia.

Zastój w  obrotach giełdowych i p o
zagiełdowych. —  Przy obfitej podaży 
wszelkich gatunków zbóż, Drak zainte
resowania, a w ślad zatem ceny na 
ogół słabsze.

Tendencja zniżkowa.
Usposobienie słabe.

Giełda w a rs za w s k a .
Warszawa, 22 g rudnia. (Tel. G P.) 

P o la ry  8.98, L ondyn  43.54, P a ry ż  33.17, 
Szw ajcarja  173.32.

Gśef&y obce.
GIEŁDA aiIHY HSEA.

Kn ry rh , 22. grudnia. (Tel. G. P.) P a ry ż  
19.16, L ondyn  25.13, N ow y Jork  6.18 W io
chy  20.89, B erlin  1233, W ed e ń  72.95, P ra  
ga 15.14, B udapeszt 072 i pół, E ukareszi 
2.40. T endencja usta lona.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wieden, 22. g rudnia  (Tel. G. P.) UolaiY 

712, m ark i n iem . 168.30, francusk ie  20.17. 
w łoskie 28.38, jugosl. 12.46, p o lsL d  78 50, 
rum uńsk ie  3.25 i pól, czeskie 20 91 i pól.

Akcja.
Zieleniew ski 8, Fan to  112, K arpaty  84.9, 

Galicja 6.75, Schodnica 87, S iersza  12 i pól, 
Kom pas 11.9, N a ita  90, B row ary lwowskie 
69 i pół.

obroty pryw a tn o .
Lwów, 23 grudnia.

Wczoraj tendencja wyHtnie zniż
kowa, podaż większa niż zapotrzebo
wanie-

Dolary amerykaAakte 8 , 5 5 —  de 
8 6 0  —  dolary kanadyjikie 8  4 0 ’—  do 
8  5 0  — koron" ' reskie 0  2 6  —  do
0 2 7 ’—  leje 0  " 4  75  dc 0 0 5  —  franki 
franeuiklr 0 .3 2  0 0  do C 3 3 '—  franki 
szwajcarskie 1 7 0 — do 1 7 2 ’—  funty 
■zterllugt 40 0 0 ’—  do 4 2  00 ’—  niem. 
marki nowo 0.00*—  do d.00*—.«

ZŁOTO. 20  koma 3 2  0 0  —  do
3 3  0 0 ’—  2 0  franków 3 0  0 0 ,—  de
3 0  5 0 ’—  20  marek 4 0  0 0 ’—  do
4 0 .5 0 ’—  1 0  rubli 4 4  0 0 ’—  d® 4 5  0 0 - —

SREBRO. Korona atut* ó 6 5  00  
d e 0  6 6 '—  5  koron austr. 3  6 0  -  do 
3 7 0 '—  floren austr. 1 . 75  —  do
1 8 0  — rubel 2  90  —  d 3 0 0  —  ko- 
p e  ii za rubel j | 4 j ' — do 1 5 5 —.

Cedofa giełdy lwowskiej z dria 22 grudnia 2925.
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5 7 0

1 1 5 - 1 2 5

1 3 0

0-20

3’2 j

V 'JNA
W E G I E R S E I E :

H egelayer sta ry  
Szamni-odner s ta ry  
B adacsonyer
R iesling
L eanyka
tir lau er :zerw one 
B i.rgnndcr czerw one

A U S I R J  C K I E :
M ailberger 
V óslauer Goldeck

F R A N C U S K I E :
O raves superieu r 
H aut B arsac 
R au t Sau ternes 
S t. Estephe, czerw one 
St. Ju lien  
C hateaus Lafite

zt. 7.50 
„ 8.50 
„  7.50 
„  7.50 
„ 7.50 
„  6 . -  
„ 5 . -

zl. 8.— 
„ 8.50

zł. 6.—
8.—
8.50
6.60
7.20
8.40

B U R G U N D Z E I E :
C hablis zł.
Pom m ard „
N uits St. Georges „

W Ł O S K I E :
M arsaletto  zł.
M arsala „
V erm uth „

U S z P A A S K I E :
Malaga k u racy ,n a  zł.

C O G N A C  fran cu sk i orygin.
Royer & GuiOet zl.
J. H ennesy & Comp. „

V. O. ' „
J. P run ier & Comp. „

za flaszkę 0 7  litra

8.50
8.50
8.50

12 .-

20 . -

28.-
30.-
20.-

Wódki i likiery f a b y k  M ikolascha i K oseok iego
n.żej cen fabrycrnych.

Wódki i likiery "Btczew skiego w e w szystk ich  sm akach!

HANDEL HERBATY, KAWY I WINA
E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, U l .  Rutow kiego 3 ,  F ilia : G ródecka 74.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W

■  K A U K A  i W YCHOW ANIc
J 7  g r o s z y  z a  w y n i z .  |

■ PU SADY P O S ZU K IW A N E
2  g r o m  ma w y r a * .  |

KONCESJONOWANA SZKOŁA KROJU I 
1ZYCIA „JOLANDA", rozpoczyna 3-m ie- 
sięczny k u rs dn ia  1. s tyczn ia , w yłącznie 
do 5. S tasz ica  8, I. p. (boczna Chorąż- 
czyzny). 8382-5

KONCYPIENT z k ilku le tn ią  p rak ty k ą  i roi
kiem  sądow ym  poszukuje Porady. Zglo 
szenia „Energiczny" A dm inistracja. 8444

MAOISTEP farm acji, Po la ł katolik , no-.
szukuje od styczn ia  sta łe j posady 'u b  
zarządu  w aptece. Zgłoszenia A pteka 
G lin iany. 8183-6

PROWADZĘ kurs na jm odniejszych  i n a j
bardziej a rty s ty czn y ch  Tobót ręcznych. 
Przy jm uję  w szelkie zam ów ienia  z tego 
zakresu , jakotei, każdy rodzaj białego 
h a ftu , o raz  poriadau i w ielki w >bór n a j
now szych  wzorów zagran icznych  do od
b ijan ia . B onifia trów  1. 4, p a rte r n a  
praw o. 8469-2

■  K U PN O  i S P R Z E O A Z  1
8  7  fg ro asy  * a  w y r a * .  |

GARNITUP sreb ra  stołowego dla 12 n^ób 
okazyjnie do n aoycia  u Ja rzy n y , ju b ile 
ra, Hotel Europejski. 8448W SZKOLE TAŃCÓW. Si-ntyck lch  9, u-

dz ie la  s i r  tańce daw ne i najnow sze. Dla 
P. T. A kadtm ików  U rzędników  ceny  
zniżone. W pisy  codziennie. Zarząd.

8203-10
WILLA 5 pokoji, kuchnia, ogród, c-.ła wo1- 

na , sprzeda Skom orowski, Chorążczy . „ i  
27 Tek fon 1322. 8431-3

1  M IE S Z K A N IA . S K L E k Y . u O K A L E  1
1  7  g r o u y  ma w j n a , R 0 Z N E  C O N IES IEN IA I

7  fg ro scy  ma w y r a * .
W POBLIŻU ulicy  Żulińskiego jest dc wy 

na jęcia  za  rocznym  czynszem  próżr y  po- 
kó, z osobnym  przedpokojem , osobnym  
wodociągiem , osobnym  klozetem  angiel
skim , gazem  i e lek tryką. Zgłoszenia p i
sem ne pod „Jednoroczny C zynsz" do Ad
m in istracji. 8432-2

MALUJE artystyczn ie  szale  i si >knie w ie
czorowe i balow e po cenach bardzo n i i  
skich L inhardtow a, M odrzejewskiej t l a ,

o4R0-9

UNIEWAŻNIAM zgubione pap ie ry  w oj
skowe, w ydane w P K TJ. cw ów  w raz 
z portfelem , n a  nazw iski M iunał Scha-; 
pira, urodź, w roku 1904 w K rakow ie. 
Równocześnie i trzegam  p rzed  aabw- 
,;iem dolarów ki Nr. 390.493 znajdu jącej 
się w w yż w spom nianym  nortfelu . Ł a 
skawego uddawcę zguby ; owicie w y n a 
grodzę. M ichał Schapira, Lwów, K arna  
1; 2. 84R8

■  ZG U B IO N O , Z N A L E Z I O N O  i
1  7  g r o s i y  a a  w y  ram

W  SOBOTĘ 19 e ru d n : i zgubiono u ” „Tra- 
v iac ie" w  tea trze  W ielk im  n a  i ł .  balko
n ie  łub  też w aptece iik o la sch a  złotą 
p am iątkow ą branzoletkę. U prasza się 
uczciwego znalazcę o oddanie za w y n a
grodzeniem  B ielikow ska, Dworzec głów
n y , biuro  personalne, przed południem .

8424-2 NA SWIFTA! Krnpnif- gorący domr r
z prawdziwego m iodu kuracyjnego ro 
biony, poleca h u rtow nie  i deta jliczn ie  
Jasnogórski, Janow ska  4. 8315 31 W O L N E  P O S A D Y

7  g r o n y  ma w y r a * .  |

KASJERKA z kaucją  gotówkową c0f! zl° ‘ 
tych , ka to liczka, poszukiw ana. Zgłosze
n ia  pod „70" Adm inistracja 845. -a

MEBLE najrozm aitszego w ^m bu k rajow e
go poleca M iejska W ystaw a, p lac  H a
licki 10. w podwórzu. ^237-10

Cukiornia

.  III
L w ó w ,

R y is k  2 7 .
pi.ieca. ia Święta 

Wszulkie wyrooy 
w  zakres cujderi i* 

ctw a wchodzą e 
Zamówienia usku

teczni? s ę  su 
miennie.

Raty trlRii w złotych, niezależnie od hupsu dolara.
UC. 'W  LTfl i IA R N A W A Ł

;'A HATY ]  O B U W I E  [  n m
DAMSKIE, MĘSKIE i DZIECINNE

p o l e o a  7883
C H R 7 E Ś C J A Ń S K A  H U R T O W N IA  O B U W IA 

L w ów , L w ów ,

B V H E B 3 4 1 H E R J L  |  RYNEK 3f
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Stosowne
PODARKI

Frzfdś w . obezna sprzedaż

B paipfsnó! i Płyt
Płyty zagraniczne i krajowe od zł. 3 
Wielkie płyty zagraniczne od zł. 7

J. ARł C O
Lwów. K zimierzo./ska 13.

T *I  świąteczne
■  jrk: Św ieczn ik i, Lampy
1  sto ło w e, szafk ow e oraz

■ f i S t o  Ż e la z k a  i N a c z y n ia
elek ikyczne  

w wielkim wybór e i umiarkowanych 
cenach — poleca 8203

jA K Ó B  K A H A N E  i Syn
Skład w szelk ich  przybo.ów  elokłr.

Lwów, ul. K&pernika i. 2.
Magistrat m iasta P  ‘TBt enki.

L. 3841/2 i.
M agistrat m .a s ta  Horodenki ogłasza n i- 

niejszem
KONKURS

na posadę in spek tora  policji m iejskiej. 
W aru n k i u zy sk an ia  Lej posady są: 
O byw atelstw o polskie, n ieskazite lność 

ch arak teru , n ieprzekroczony 40 rok życia, 
kw alifikacja p rzep isana  rozporządzeniem  b. 
W ydziału  krajowego z 4. m arca  1899, IW . 
12974. Dz. u. kr. Nr. 34., w reszcie odpo- 
i iedni stan  zdrow ia.

U oosażenie XI. grupy.
N ależycie udokum entow ane podania  z 

w łasnoręcznie n ap isan y m  życiorysem  n a 
leży w nosić w term in ie  do 15. styczn ia  
1925. Inw alidzi m ają pierw szeństw o.

Kierownik Zarządu miasta. 
H orodenka, d. 15. g rudnia  1925. 8428-3

m imCHRZEŚCIJAŃSKI 
ZAKŁAD RYTOWNśCZY
Pra<;Own/n piecęci kauczuk, i metal., odznak LW ÓW
zwykłyck 1 einaljowai.yck, m <1 li, ublio, żetonów.
Skład nnnierat,>rPw, yz»b'on6-i • farb do pieczęci L OrąZCZyZIl 1 / .

s z U ó l  i g m in .P o d a ć ą m  n ie c z o c ie  i t a b l i c e  dis 8i82

Specjalista chorób wencryczn? ch i  kór 
uyca DR. CO_.DSTE.C, b jiew klinik  
wiedeńsk. i berlińskiej, ordynni® od 10 do
12 i od 2 do 5, KRASZEW SKIEGO 1. 3.

l e i .  31-42. 8039

SpecjaMsta chor; b weneryrznycn i skór
nych JJr I. MkJNO b. tekund. szpit. 
wied. i lwów., ord. 8 -10, 1? 1, 3—6,
w niedzielę 9—1, L w ó w , A s n y k a  I. 

tróg Pańskiej) Telefon 48-01.

OSTATNI MIESIĄC'
?. T . zakupującym w  miesiącu g r u d n i u

R9INIT STE^NICKI
Spółka A kcyjna E ksp loatacji Soli P o tasow ych  je s t 
w  m ożności przyzntrć duże u łatw ien ia , m anow ic;e 
dtU go-teim .now y, tan i k red y t i zapew nić t e r m -

now ą dostaw ę.
W  styczrdu i w  następnych  

i m n a  m asiącach  w arunk i zakunu 
n a w o i w  potasow ych  będą 
— m niej korzystne. —

Z? m ówić m ożna w e w szystkich  o»*gan'zacjach ro  - 
niczych i f u ma c h  roln iczo-handlow ych, k tóre  

udzie la ją  także  szczegółow ych inform acji.
A I Ł W J l i A .

ERS, t9ilT3C"I fOSI P0T9SERTCE
Lwówj pi. SnKiikf %r-8327

P od aritn M  n a
G w i a z d k ą !
SUKNIE w ełn iane ryps 38.—
SUKNIE wełniane szkot 22.—
SUKNIE crepdechynowe 38.—•
SUKNIE włóczkowe 26.—
BLUZKI opalowe 8.80
BLULKI flanelowe 8.—
BLUZKI crepe marocain 8.50
BLUZKI rypsowe 13.—
ŻAKIETY włóczkowe gładkie 15.50 
ŻAKIETY włóczkowe jedwabne 16 50 
KAMIZELKI w ełniane 11.—
KAMZŁLLI w ełniane jedwabne 13.50
KAMIZŁLKI w ełniane modele 18.—
KAMIZELKI dziecinne 7.50
£A_IIZELKI m ęskie 18.—
SWETERY męskie 12.—
C&SSAKI włóczkowe 15.—
CASSAKI włóczkowe iedwabne 2 4 —  
KOSZULE szyfonowe -4.50
REFORMY zimowe 4.—
PLEDY włóczkowe 8.50
BIEuIZNA prof Jaegera 13.50
PŁASZCZE damskie 90 —
SZLAFROKI flanelowe 19.50
S z l a f r o k i  fuiaidyncw e 17.50
SPÓDNICZKI szkockie 15.50
SWETERY białe na ślizgawkę 25 —  
CZAPKI i szale 4 50

P3LECA MAGAZYf!

MANNĘ,iA
Lwów, Sykstnslca 2.

SPECJALISTA chorób wenerycznych
B i*  ! P U U / A R 7  1 skórnych oraz U r, o i i n W H n L  ko8metyk| b y ł y .

Sekundar. szpit państw. Lwów, u l. S ło 
w a c k ie g o  4  naprzeciw gł. poczty. Le
czenie plam, brodawek, włc «ów «lektro- 
lizą i I „At Ą KWĄRl. Jw Ą . Tel. 5-6' 
75-P

MEELE TYMBUSOWE, ekrany na kwia- 
iy, wszplkie wyroby koszykarski, naj
taniej poleca fabryka K^niewicza, Lwów  
Batorego 14. 8187-15

P rzew odnik  handlow y i inform acyjny po L w ow ie
W ym ien ione firm y  p o leca m y  n aszym  C zyte ln ik o m .

CSARUh 'fOEIY

Sałysfałtcĵ  dla miłcśitiltow muzyki i tańca jest aparat angie'ski 
z  m tr k ą  „G łos

s w e g o  P a n a *  najnowszej produkcji (svs‘emu radjo z podkładką tn.kiofonową). 
Sława swą zdobyły anarnty nasz * uznanie całej kuli Ziemskiej, jak również swoim 
sławnym repertuarem największych artystów św.ata, jak: P a d r ro ^ e sk L  C nruro, 
C halianfn  ° u f t o  i inni. — — R ó w n le i  a l t i i t l  w y b ó r  z d ie Ć  ta n . icsnych .

THE GH AH .O W O NE Co. LIMITED ‘
Jenerainy Reprezentant na Polskę: 

J O Z E F  V / £ U v S L E J R  
ekspert • członek Izby Handlowej brytyjsk. 

E r a k ó r ,  Fiorjansks 2 5 . f,T»ów, Sykstuska 2 .
Tel. 12H. T' r 7-24.

f ir a m o fo n y  — p ły ty . Lat b_terje,
żarówki — hurtownie. SF-OfiT. Łyiwy, 
Bnnkl, narty meszty gimnastyczne, szer
mierka etc Karbitowu lampy stragan jwe. 
^ony fabryczne. — — — Tel. 17,25
M. IMI tftllk.O CK , ul. jagiellońską ;7.

FIBflNS! p ortiery , kapy, kołdry, 
HU U Sil m aterace, koce, poduszci,

b ie l iz n ę  — poleca najtaniej
(aż. Skibiński Lwów, BopsPniHa 4.

8145 naprzeciw Szkowrona.

1  "A£Z’-iJY 00 SZYCIA | f l S  P  O K T  H

P O L T Y P
M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A .

na dogodnych warunkach. 
L w ó w , J a g i s I ^ o A s ia  2 0 .

R2 1 r \T r N“ > 0 l̂Kie Aakłady h r ie -  >, finrinl 11 m ysła Sportow egd
. Spółka z ogr odpuw.

LWÓb , P I . M ARJACKI 4, Tel. 1125. 
SKLEI ■ aKAPLMICKA 22.

(Ginach Hotelu Eurooeiskiego) Tel. 3023

T ri. 23-03 Tel. 23-0? 
KAWIARNIA SZKOCKA, plac Akademicki. 
Wyks.intne bniadania, obiady i kolacje. 
MENU 1.50 zł.. — K uchnia poa kierow
nictw em  znanego k u ch m istrza  W ojciecha 
Jackowskiego. — Koncert pierwszorzędnych 

mn=vków.

Ł  y ż w j  —  s a n k i  —  K i a r t y
Wszelkie przybery sportowe

JA tiÓ d  R O S E N M A P
Lwórr, A b a d e m ie k a  26. Telef. 19-61

Żarówki
najtrwulsze i najtańsze 

hurtownie i  detailicznie
p o lec a

Stan. L^śuiabowshi
liwtw, Lhorężczyzny 10.

84 1 T elef. 2 1 - 0

rEN* OGŁOSZEŃ:
Za wiei sz 1-szpa'towy milimetrowy 

(szer. 80 u ) ogłoszenia zwykła ta 
tekstem 12 gr., _a wiersz 1-szpalt. mili
metrowy (szer 60 mm.) nadesłane i ne
krologi 30 gr., za wiersz l-szpalt. mili
metrowy (sz< 60 mm.) po kronice, 
paski i inse-aty na stronach tekstowych

i"' gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy 
Cs .ter. 60 m m ) w tekście (kronika, re
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr. 
za wierss l-szpalt. milimetrowy (szer 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr 
Drobne ogłoszenia: po 7 groszy za wyraz, 
dla potrzebujących rracy po 2 grosze za 
wyraz, cała strona ogłoszeniowa 285 zł.,

cala strona tekstowa 480 zł. poi. cała stro- 
i a pod nagłówkiem (1 -i za) 570 zł. doL — 
Ogłoszenia zamiejscowe 80 proc drolsze. —- 
Odpowiedzialności za terminowy druk nie 
przyjmujemy. — Porta przekazów me boni- 
fikujemy. — Uwaga: Kolumny ogk . ;en> 
we .4  podzielone na 8 łamów (szpalt), 
tekstowe na 4 lamy (.szpalty).

PRENUMERATA:

M ie s ię c z n ie ....................... Z ł. 4.30
Z dostawa na miejsca lub

przesyłka pocztowa .  Z ł. 5.30 
Za g r a n i c ą ...........................Z ł. 7.00

N #c*. R e d u t o ? :  J. K f.n ir sk tYydkwca: Spółka Akcyjna W ydawnicza.
t  Drukarni fcpttki Akcyjnej Wydawniczej yuy zarząiem 4. Płockiego Lwowie, Nn<eóytoió pocztową opłacone ryesałtem. Od po w r«L. jęAWDWi Ki-


